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K r a k ó w ,  1 0  luL go

Szczęśliwym i.azwać musimy przypadek, który 
odkrył przed opinią publiczną brutalslwo podofi­
cerów saskich i nieludzkie ich obchodzenie się 
2 żołnierzami, synami narodu ,  ̂ z/taczającego się 
tak buńczucznie do m isji cywilizacyjnej t, Jfiijro- 
p ić , ze zdamieniem dowiadujemy się jedoak ró­
wnocześnie o p r z e s t r a s z a j ą c e j  l i c z b i e  
8 a m o b ó j s t w  w a r  m i i a a s t  r  y a c k i c j, co 
również następstwem być musi złego traktowa­
nia żołnierzy przez przełożonych

Objawy io wiele dające do m y len ia  każdemu 
obywatelowi, który sarn powołany być moż< aa 
żaej chwili pod broń, i którego synowie spełń.ać 
tnuazą ciężki obowiązek służby woiak iwej. Obo­
wiązek to sam przez się — wobec dzisiejszych po­
trzeb i wymagań armii, gdzie prosty nawet sze 
regowiec nietylko znooić musi wszystkie trudy fi- 
sjezne, lecz r o z u m i e ć ,  co robi i w jakim ce­
lu ,—tak ciężki nieraz dla młodego człowieka do 
spełnienia że władza przełożona wszelkich doło­
w e w;nna ptarań, aby te "o żołn.ei za zachęcić do 
pracy nie zas aby go do i z n i e c h ę c a ć .

Nadużycia w aim u austryaciuej,— & n istnieniu 
ich nie wątpi sam niinistor Bauer, skoro kazał 
sobie w tej sprawie szczegółowe przedkładać 
sprawozdania — są dwo|akiego rodzaju- jednych 
dopuszczają się p c d o ii cc r o w i e, jako bezpo- 
Sieania przełozena władza żcLllerga,. be? wiedzy 
* może m enu i z niemem przyzwoleniem Ko­
mendantów, —  drugie policzyć należy na karb 
*łej, przestarzałe) p r o c e d u r y  k a r n e j  w armu 
anatryackiej. .

Takiego znęcania s ię , iście bydlęcego, imd żuł 
morzami, iak o tern wspomina rozkaz księcia s a ­
skiego w armii austryackiej zapewnie nio m a ; że 
jednak zołnierz w w ielu  wypadLacL zdany jest na 
łaskę i niełaskę podoficera, człowieka, jak w na 
szych stosunkach nieraz się trafia, najmniej po­
wołanego do kształcenia innych , nie jest to lla 
nikogo tajem nicą, i nie powinno byc tajemnicą 
dla władz wyższych, odpowiedzialnych pośrednio 
za swoje organa wykonawcze, wobec reprez nta- 
cy, ludów monarchii. N n i z ó r  ś c i s ł y  i k o n ­
t r o l o w a n e  p o d o f i c e r ó w  przez starszych 
przełożonych, natchnionych życzliwością dla żoł- 
nieria i p r a ? n ą c y c h  u s i  1 n i «,  a b y  m u  
« i ę  k r z y w d a  n i e  d z  i a ł a ,  -  wreszcie uła­
twienie tem żołnierzowi bezpośredniego wnosze­
nia zażaleń, gdy się pokrzywdzonym czuje, -  u-

chronie może państwo zarzą 1 wojskowy od za­
rzutów tego rodzaju, na jakie naraziła się armfa 
niamiecka, a od jat 'ch nie jest zaiste, aczkol­
wiek w części mniejszej, wolną armia austryaclca.

Cięższe przewinienia żołnierza karze sąd woj­
skowy, t. zw. a u d y t o r y a t ,  opierając całą pro 
cedurę i wyrok na kodeksie karnym  wojskowym.
0  wymiarze sprawiedliwości na tej podstawie słu­
sznie pisze Dziennik P o lsk i.

jGały sjwtem „woskowej sprawiudliwońci" w 
A-ustro-Węgrzech w dzisiejszej swe] postaci da­
tuje się od M aiyi Teresy, względnie Józefa II.
1 wobec konstytucyjnych urządzeń X IX  wieku 
wygląda jak ruina — ale nie romantyczna i ma­
lownicza, tylko jak ruina, odstraszająca swym wy­
glądem. System ten —  mówiąc po prostu j e s t .  
a o  n i c z e g o ,  nawet wówczas, gdy na’ ez6le' 
trybunałów stoją ludzie tak praw ego'charakteru, 
jak zmarły prezydent wspólnego najwyższego try­
bunału wojskowego śp. Dópfner.

„Jakież jest bowiem stanowisko oskarżonego? 
l ' 8tawa dzisiejsza wyklucza jawność nie przyzna­
je mu obrońcy, V  najrzadszych tylko wypadkach 
obwiniony zostaje skonfrontowany ze świadkami 
obciążanym i go, co wię«ej, me ma możności na- 
w«t pism, które przeeiw niema mówią, badać 
co do ich autentyczności i prawdziwości. Oskar­
żony nie ma żadnego sptbObu wymusić na sę ­
dziach zacytowanie jego świadków —  stoi bez 
bronnv, żć związanemi rękami wobe« audytora— 
k t ó i y  r ó w n o c z e ś n i e  j e 's t  s ę d z i ą  ś l e d ­
c z y m  p r o k u r a t o r e m  i c ę d z i ą w y r o k u ­
j ą c y m  w j e d n e j  o s o b i e !

„Dla formy tylko —  jak to każdy, kto t .o ł  u 
dział w sądach wojskowych, przyzna —• dodaje 
się audytorowi kilku żołnierzy i podoficerów^ któ­
rzy prawie zawsze uważają za swój obowiązek 
głosować za wnioskiem, postawionym przez au­
dytora. I  to ma być sprawiedliwością? To ma 
być przestrzeganiem praw a? Kiedyżbo austro- 
węgwrskie sądownictwo wojskowe nie ma prawie 
nie z piaw em  do czynienia.**

Ileż to razy, —  dodajmy do trafnych uwag 
D tienm ka  — upominano się o reformę sądowni 
ctwa wojskowego i w parlamentach obu połów 
monarchii i w delegacjach. — wszystko nie od­
nosi skutku, gdyż stary kodeks ma najwidoczniej 
obrońców, którzy utrzymać go chcą za wszelką 
cenę. A przecież n u  te  lody pisełamać potrzeba 
koniecznie; —  jeśli zaś admipi tracyi wojskowej 
prty-cłiOdzi to z trudnością, to ułatwić jej decyzję 
może łatwo Rada państwa, która z równym „pa- 
t r y o t v z m e m “ przyczynić się powinna do wpro­
wadzenia ulg w służbie wojskowej, jak kwapi się 
z uchwalaniem nowych ustaw i budżetów woj­
skowych.

Mowa posła dra Witolda Łowickiego
wypowiedziana w rozprawie nad podetkiont giet- 
dowyn. w I jU c poselskiej d ,.ta  4 lutego b. r.

( W t d l ag stenogramu.) 
w y s o k a  I z b o !  W imieniu moich przyjaciół 

politycznych mam zaszczyt oświadczyć. głoso­
wać zamierzamy za Przedłożonym przez komisyę 
należytośeiową projektem do iMawy o opodatko­
waniu obrotu efektów i papierów wartościowych, 
zastrzegając sobić możność drobnych pizy
rozprawie szczegółowej.

Zanim jednak przyjdę do szczegółowego uzasa­
dnienia naszego w tej mierze stanowiska pozwól­
cie mi panowie poprzedzić je pewną formalną 
uwagą.

8 I T E C Z K O .

OBRAZEK

E l i c y  O r z e s z k ó w  e j .

(Dokvńoniii«.)
w  sypialnym pokoju różowo i srebrnie. Łóżka 

rzeźbione, got iwalnia w koronkach, jak  w śniegu, 
jedno wielka lampa pod zasłoną pali się u,l go 
towalni, druga, m n^jsza, w kącje pokoju błyska. 
RozgUJamlsię, przypatruję, ai r  ptem, ktościś, jak 
obejmń mię rękoma z catei siły, jak okręci mną 
po pokoju, iuby w walcu iak zacznie mnie cało­
wać. w' g W j :  J .  lvarZl "  “ szy, to tylko już 
obie lampyi Ja* 18 ^ r,7P ^ migotały, a w
Uszach dzwoniło: cha, cha, cha! cha. cna cha! 
I  co pan' powie ? sama zac-4ęłam śmiać się, taka
ucieszna ona była i s etna (Jo U(Ł dzijło gję

Przy mierzeniu kos , j ’l r i )“nu 1 opowiadać

i w ? . v :z

otworzę i pokażę tobie moiego męża i mój 
lon I . * i i  i

Zrobiłam jak f y f h \  a ni^ M  ba,oua- ^  
®ę*a h a n z o  byłam ciekawą. P .ękn , nie ma cS 
mówić- rieki ’ mężczyzna, wspaniały. B y.iw y 
błondyń wysoki! z rękoma jak m le |o  białemi. 
Stał ", kolumnę jakąś oparty i rozmawiał, term 
białomi rekoma {owazu- « c  Po tych
fresu ch  W ko poznać już było można takiego co 
r °zkai nie A naokołr w sa' n.e białvm i»tym,

rych K  dwudziestu może było. Jedni chodzą.

drudzy stoją, siedzą, wszyscy rozmawiają. Gwar. 
Na stolach lampy u ścian kinkiety ze świecami, 
posadzka błyszczy’ przy oknach firanki ik sam i- 

w malowanych Jazonach kwiaty. Parada. 
Patrzę, słucham, a ona za mną stojąc, w samó 
ucho mi szepce; Widzisz, duszeczko. dziś u nas 
proszony obiad. Mąż n ydaje go dla tych panów. 
Oni wszyscy włóczą się za mną i żeby nie wie­
dzieć ile kobiet było, ja  u nich zawsze pierwsza, 
królowa. Mnie to bawi, ale jak tylko który za- 
daleko się posunie. zar4Z odemnie dostaje. 
Męża kocham, skandulu się boję, brudów nie 
cierpię.

Potem  za rękę mnie wzięła i przez dwa po­
koje, z  k t ó r y c h  ' w jednym  bawiło się z boną 
dwoje dzieci, do jadalnej sali przyprowadziła. 
Tam, oprócz dlugmg0’ pięknie nakrytego stołu, 
stał buiet, wokoło któr. go kręcili się lokaje, i na 
ziemi srebrne wiaderko pełne lodu, z którego 
terbZały butelki z winem szampauskiem. Do 

bufetu a nie pociągnąwszy, zaczęła mi kieszenie 
wypychać i kosz, w którym kostium jej się znaj­
dował, napełniać przysmakami. Daremnie broni­
łam się, gniewałam, prosił m, abv tego nie ro ­
biła; i Jadow ała mi mnóstwo pomarańcz, cukier­
ków, ciastek, poczem znowu, wycałowawszy mnie, 
do gości biegła, ale w progu sali jadalnej spot­
kała się z małą córeczką, którą, gdy Qa ręCf, 
WziBła, obie szczebiotać do siebie zaczęły. j a zag
stałam tego ich szczebiotania  ̂ słuchałam, cościś 
10 ziemi mnie przykuło, i w oczach czułam

szpilk,.. fiCiedy przez su nie „czarnego wejścia** prze- 
f® ' znowu za jakąś ścianą czy z za j8.

c . drzwi, jak wiatr z podwórza, buchnęło na 
mi>" z raeo m ieszkania: l’ba cha, cha 1 cha. cha 

f *0 don**- wróciwszy, długo myślałam 
a-a-a-a. a-a-a-al hm , hm-' * w oczach miałam

Jeżeli każdy wniosek samoistny, dążący ao p o ­
praw y naszego podatkowego ustawodawstwa z go­
rącą witamy sympatyą, to zdaje nam się do pe­
wnego stopnia dziwnam . niebezpiecznem, jeżeli 
ze strony reprezen tac ji ludowej występuje się z 
wnioskami i propozycjam i dla władzy wykona- 
w .zej, w przedmiocie podwyższenia ciężarów po­
datkowych, albo nawet, w celu dalszego obciąża­
nia podatkami ludności; P łaszcza  zaś zd#/e nam 
się, że nasza adm inistracja finansowa takiej za­
chęty iiie potrzebuje

W takim składzie rzeczy łat^oby nawet mogła 
nastąpić przem iana ról, i ,J E panu ministrowi 
skarbu przypaśćby mogło zadanie bronienia opo­
datkowanej luduośói przeciwko wnioskom z ini­
cjatyw y posłów stawianym — chociaż z natury 
rzeczy wynika, że reprezentant ludu obowiązany 
jest strzedz interesów opodatkowanej ludności i 
produkcji p rZeciwko podatkowym przedłożeniom 
rządu.

Jeżeli przeto muszę J ać wyraz naszemu zdzi­
wieniu, ż.e w takiej ważaej, w społeczne stosunki 
szerokich warsiw ludności głęboko wkraczającej 
sprawie rząd sam nie wziął inicjatywy, to z dru- 
g iej_ strony zauważyć musimy, że jesteśm y wdzię­
czni za mozolną pracę Zp strony p. sprawozda­
wcy, którego inicjatyw ie i pomocy przyjście do 
skn ku niniejszego pizedmiotu zawdzięczamy. 
'^klaski.) A kiedy teraz do uzasadnienia naszego 
głosowania zf- fem przedłożemern podatkowem 
przystępuję, ^— pozwólcie mi pauowie nieco pa­
mięcią eofuąć się wstecz i myślą dalej sięgnąć.

Oć lat jest sprawa opodatkowania na giełdzie przed­
miotem dyskusji europejskiej i z porządku dziennego 
nie schodzi- Giełda zwróciła v. szczególuośei na ciebie 
uwngę szerokich kół ludności. Od nieszczęśliwego 
roku 1873. od owego „ c z a r n e g o  pi ąt ku**,  
wszystkie klęski na polu haudlu i obrotu pienię­
żnego, wszystkie wypadki i nieszczęścia w pogo- 
ui za fortnną wszystkie niezwykłe objawy roz­
kładającego się społeczeństwa kapitalistycznego,— 
wszystko to wiązano z pojęciem giełdy w pewien 
związek przyczynowy. Z pewną zręczuricią obrane 
hasło rzucono między lud w/wołano agitacyę, obli­
czoną na masy; za nadużycia i ekscesy ruchom e­
go kapitału w erze „ekonomicznego rozkwitu** 
pociągnięto giełdę do odpowiedzialności; chciano 
ją za to ukarać; żądano, aoy ni solidna i szko­
dliwa spekulacja cięikietni -podatkami była ntru- 
dnioną^ urażono*1 uzasadniono hasło: „podatek 
na giełdę**, ja*o cel i program, jako hasło i od­
zew. Nie badano, czy niesolidną i szkodliwą spe­
kulację można będz.e oddzielić i odrębnie ująć 
od uzasadnionej w obecnym kapitalistycznym u- 
stroju naszego społeczeństra nawet koniecznej 
spekula^yi —  o to me pjfi&jąc, zadowalano się 
przeświadczeniem, że się między lud rzuciło zro­
zumiałe i zręcznie obrane hasło.

^  licznych broszurach na niezliczonych zgro­
madzeniach, głoszono odtąd tę nową naukę zba­
wienia. Każdy ludowy kandydat musiał przed 
swoimi wyborcami na to nowe hasło przysięgać 
’ nie dziw, że oto naprzód w N , mczech nastę­
pnie w niemieckich prowincyaeh Austryi pewien 
2 siłą idący prąa opeuował ludność, pod którego 
wzrastającym nacisLtem nowa ustawodawcza i po­
datkowa idee podatku giełdowego powstała.

Cóż na tc powiedziała nauka? Nauka milczała, 
Znakomici francuscy teoretycy na polu skarbowo- 
śei słówka nawet nie uczynili wzmianki o tej no­
we; myśli. \Ve F ra n c ji bowiem miano z jednej 
strony ustawodawodawstwo o podarkacn obroto­
wych aź do najdrobniejszych szczegółów wypra­
cowane i zamknięte, miano swoje enregistrement, 
swoje droit de transmission. swoje abonnements 
z drugiej zaś strony zanadto wysoko ceniono swo­

szpilki, ale potem, pomyślała® sobie: a n° 1- -^a" 
chnęłam  ręką i poszłam komPresy choremu m o­
jemu malcowi do nogi przykładać.

Potem , ze trzy miesiące widziała® iu.ż Jel 
wcale. Panna Róża chodziła do niej z jgukniami, 
które była zadysponowała; zaś, 28 aa2dym
razem móy,fia pannie Róży, i* niegrzeczną i nie­
dobrą jes tem , skoro sama do mej ni® przycho­
dzę, a.e że ona nie gniewa si? i najpewniej, naj­
pewniej do mnie którego dnia Qa dM% 8a,vęńę 
przyjedzie. Nie przyjechała, a ;d y  wszystkl“ Btro' 
je były już zrobione i odniesi°.ne, znoW.u prze­
stałam o niej wiedzieć i słysz®0- Nic d*iwn 8 
Cóż ja wobec n iej?  Przytero siteczk11

Dopiero przed kilku dniami- kiedy c’epłc l“ 
świecie robić się zaczęło, przysłała iok8j 2 Pro8‘ 
bą, aby panna Róża do niej Przyszła, k c 
wiosenne suknie dać do roboty, a saifla PrzyJe 
chać nie może, trochę niezdr°w3: będą®- , ^anna 
Róża zaraz poszła i przyniósł®.114 począt®^ u ar 
francuski bardzo ładny i dróg’-

—  Prosiła —  mówi do maie panna **óż" 
aby suknia była za tydzień; '^ a przy®'er/,enia 
zaś sama przyjdzie.

— A kiedyż chora — mów'?-
—  K! — śmieje się pann» Nóia jeJ . . 0, 

roba lepsza niż nasze zdrowie- Zobaczy Pau1, â,L 
ona wygląda! .

J prawda. Kiedy dziś z k ^e ty  WySk0®zy‘a 1 
tu w biegła, m yślałam , że to sama wiosn8 Prz®z 
drzwi wlatuje. Zdaleka widział pan ni®ra2\ 8 e 
trzeba ją znać tak, jak ja  zna® > abv osądzi®, co 
to jest za cudowne wyglądać'®' Przecież ®a d^  
lat, albo i 32, wiem o tem dobrze, a któżby dał 
jej więcej nad 18, no... najwyżej 2 0 ? Oz°ł0 § a" 
dziuteńkie. jak u młodej dziewczyny usta pąso­
we, oczy błyszczące. I  wszystko u njąj takie fo­

je wolnohandlowe przekonania i aksiomy, wolny 
i nieograniczony ruch i obrót na polu ekonomi- 
cznein- ażeby tam właśnie za nowemi formami 
opodatkowania ruchomego kapitału szczególniejszą 
miano odczuwać tęsknotę.

Najznakomitsi niemieccy uczeni ekonomiści nie 
bardzo przychylnie o tym nowym projekcie wy­
rażali się. Wawrzyniec S t e i n ,  w prost osądził u- 
jemnie podatek giełdowy, a nawet przywódcy 
socyahio-politycznej szkoły w Niemczech mało 
się tym projektem podatkowym zachwycali; 
Schaffie’mu wydaje on &:ę zaledwc uzasadniony, 
W agnerowi „nie zbyt donio;ły m “. — a wszyscy 
oni traktują go z pcwt>ą uwagi godną oschłośeią 
półsłówkami, jeżeli nie z pewnem  lekceważeniem.

ja k  się wobec tego Łachowało europejskie u sta­
wodawstwo?

W Nie-inczech po raz pierwszy wchodzi opo­
datkowanie giełdy w ustawodawstwo podatkowe, 
przez ustawę o państwowych opłatach stem plo­
wych z dnia 1 czerwca 1881. Ustawa ta wpro­
wadza trojakie opłaty stemplowe 1) od papierów 
wartościowych 2) od ceduł giełdowych (Scńłwss- 
nottn) i rachunków od pewnych interesów pie­
niężnych, wreszcie 3) od loteryj losowych.

Z inieyatywy konserwatywnych posłów Wedeh- 
Malcho’wa i dr. A rnsperger’a pod wpływem współ­
czesnej literatury sp.iłeczno-politycznej i &a zg°j 
dą ks. Hismarka uchwalił parlam ent niemiecki, 
wśród stanowczej opozycyi posłów ze stronnictwa 
wolnomyślnego nowelę do ustawy o opłatom stem­
plowych, nowelę z dnia 29 maja 1885. Nowella 
ta wJ porównaniu z ustawą o opłatach stemplo­
wych stanowi znaczny postęp, ponieważ zbliża 
podatek gnidow y do obrotowego, ponieważ w ta­
ryfie wprowadza skalę procentową i wreszcie opo­
datkowuje i trafia nie sam akt, dokument, ile ra­
czej zawarcie interesu.

Finansowe znaczenie tego podatku w N iem ­
czech daje się zrozumieć z następujących cyfr. 
Podatek emisyjny w r. 1881 przyniósł 8,202.000 
marek; w r. 1890 a więe po wydaniu nowelli z r . 
1885 przyniósł 9,517.000 m.; dochód z ceduł 
giełdowych w r. 1881 wynosił 1,556.000 m., w 
1890 zaś 15 milionów marek; dochód z opodat­
kowania loteryj i losów wynosił w r. 1881 m. 
1 808.000, w r. 1890 zaś 2 mil. m. W  cyfry te 
jednak nie zamierzam bhżej się zapuszczać.

We Ti*r»a«w kmk w  i -rrr ^
od akcyj i obiigacyj wedle ustawy z 28 czerwca 
1857, ważne uzupełnienie systemu podatków obro­
tów, enregistrement.

Nazywa się on wprawdzie podatkiem obioto 
wym — droit de irunsmi&sion —  ale właściwie 
podatkiem obrotowym formalnie tylko wobec tych 
krajowych papierów, które jako papiery imiennie 
wystawione jedynie przy p o p is a n iu  w księgach 
emiitentów ięogą być prawom ocnie przeniesione, 
a wynosi */> "t,- • do tych zaś papierów, które 
na okaziciela opiewają, tudzież we wszystkich za­
granicznych papierach, zamiast opłacenia poda tku 
obrotowego w każdym poszczególnym w yLidku — 
wybiera się podatek w formie rocznej obowiązko­
wej opłaty t. z w. abonnem nt, obliczonej na pod­
stawie przecięcia kursów akcyj 1 ohh8 ^ J }  w ro ­
ku poprzedzającym i wynosi /6 / f  Oprócz tego 
przy cedułach giełdowych opłacaią sensaie od je ­
dnego zamknięcia (Sch& st i  do
fr. 50 ctm., ponad 10.O00 fr., zaś 1 fr. 50 ctm.

Finansowy rezultat tego- podatku wyraża się 
w ten sposób, że w r. 1888 uzyskano z podatKu 
emisyjnego 22 m.lioaóvy fr. z opodatkowania 
obrotów a wi<?c tak droit a€ transm ission , jako- 
też ubonnemmt 39 mil fr Ceduły giełdowe sen- 
salów przyniosły 778.000 fr. dochodu.

We Włoszech opodatkowanie obrotu giełdo­

wego nastąpiło na mocy ustawy z 4 czerwca 1874 
a podatek miał tę tendencję, ażeby stopę podat­
kową zmieniać według wysokości obrotu, a w szcze­
gólności obracała się ta skala w ramach skali 1 
do 15 lirów.

Ustawoaawstwo włoskie widziało się jednak 
zmuszone w r. ±876 wobec jawnej opozycyi i n ie­
mal że oporu wszystkich giełd włoskich prsecin 
ustawie z r. 1874 stopę progresyw ną zmienić na 
stopę stałą. Mianowicie wprowadzono opłat s ta ­
łe 50 ctm. od interesów kasowych o 2 liry od 
interesów  p<r ultimo.

Finansowy efekt tego podatku jest nader słaby, 
w r. 1889 podatek emisyjny przyniósł 6 mil. od 
kontraktów giełdowych, zaś podatek giełdowy 
tensf strictu  dochód wynosił wszystkiego 215000 
lirów.

System anstryackich opłat, o ile one jako podatek 
obrotowy mogą być uważane i o ile one opodat­
kowują ruch kapitałów ruchomych, przedstawił 
poseł dr. Som m arnga w sposób tak wyczeipujący 
i znakomity, że do tego przedmiotu powracać nie 
mam żadnego powodu. (Dok nast.)

1 Rady pastw a.
Wczoraj wróciła Izba poselska do subw en­

c j i dla Towarzystwa żeglugi parowej na Dunaju 
i dąb głos najpierw p. LuegeroWi, wybranemu 
na m ówcę generalnego przeciw subw encyi. Ostre 
jego przemówienie, skierowano wprost przeeiw  
tendencyi rządu, szczególnie w ęgierskiego i prze­
ciw Towarzystwu Dunajowemu, a zwłaszcza prze­
ciw zarządowi jego, naszpikowane było wyrazami 
nieparlamentarnemi, z powodu których przew o­
dniczący dwukrotnie w zyw ał m ówcę do p o ­
rządku.

Generalny mówca pro  p. Schwege , polem izo­
wał z poprzednimi mow eami, powtarzaiąc argu­
menty, które z dawniejszej już rozprawy w o 
bronie Towarzystwa i cubwencyi rządowej pod­
noszono. Mówca wnosi nadto rezo lucję, wzywa­
jąc £ rząd do postarania ^ię o zniesienie w ęgier­
skiego podatku transDOrtowego.

W skutek pizem ów itnia iniiiistra Łaodlu B r c -
« b a «  i* -kutry  ~TTa7 energ iczną odpraw ę p.

Laegs za jego wycieczki osobiste, otwarto 
znowu na krótko rozprawę ogólną.

Przemawiali jeszcze pp. F  o r  m a n e k i L u e- 
g  e r. P ier\7szy po dłuższem uzasadnieniu wniósł 
odesłanie przedłożenia rządowego napowrót do 
kom isji z poleceniem zbadania zarzutów, jakie 
w szczególności p. L u e g  e t  poczynił zarządowi 
towarzystwa żeglugi.

P. L u e g e r  zwraca s-ę przec;w ministrowi 
haudlu i zarzuca mu, że zamiast przedmiotem 
zajmował się wyłącznie jego ocobą.

Po końcowych wywodach sprawozdawcy p. 
P e e z a ,  odrzucono wniosek F o r m a t k a ,  i" 167 
głosami przeciw 59 uchwalono przejść do roz­
prawy szczegółowej. . .

N astępne posiedzenie odbędzie się jutro we 
czwartek.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w *  IV  lutego.

D ziennik Poznański p isze :
Chus, wojuj |c  —  je l  zwykle ■ ■ z N ow ą Ji 

formą, w  sprawie tańców i zabaw, którym

remne, giętkie, młodziutkie. Jakby ją nigdy nic 
ani nkłuło ani uszczypnęło, ani zmroziło, an: 
upiekło. A przecież, proszę pana , tego ktucia, 
szczypania i mrożenia tyle na świecie, ze jak tu, 
zdaje się, wykręcie od n ich? W ykręcił? się i 
trzydziestkę minąwszy, ośmnastolettiią pozostała. 
Na wiosnę jeszcze kolorów, blasku oka i żywo­
ści ruchów jej przybyło, ta k , że kiedy błękitny 
fular w różnokolorowe desenie do pr^yn.ierz>miŁ 
włożyła i w p.acow ni przed lustrem  stonęks, 
wszystkie moje panny aż ręce poskładały f ifel- 
dziawiły usia. Bardzo byłe zadowoloną 'z sukni, 
śmiała się i gadała.

— Duszfcczko, jak ty Ślicznie tę suknię zrobi­
łaś! Jak  doskonale stanik siedzi!

Ale za małe było dla niej lustro, co wisiało 
w pkacow ni; istotnie za małe, bo tak jest wy­
smukła, więc ją do tego oto pokoju, i>rzed to 
s trą c ę  zwierciadło przyprowadziłem, ażeby ju* 
dobrze od stóp do głowy i naokoło obejrZeć sie 
bie mogła. Oglądała się też ze stron wszystkich 
dobre kilka minut, chwaliła stanik, mówiła, że 
mąż będzie ją  w tej sukni bardzo lubił bo fa- 
worytalnym jego kolorem jes t błękitny a wykrę­
cała się przytem  na wszystkie strony, figurę swo- 
ją oglącfała, włosy popiawiała, bransoletam i dzwo­
nka, kolczykami błysaała... raptem , podniosła tro­
szkę oczy j wypadkiem na odbity i  zwierciadle 
ten portret spojrzała. Widzę j a to j Itlyślę sobie: 
pozna oua ten portret, który niegdyś tak lubiła, 
czy nie pozna? W idzę: patrzy ciągle, ręce opu- 
śc*ła, o sukni zapomniała. Troszkę jakby pobla­
dła, usta jej otworzył" się, potem  rękę .iak długą 
ku górze aż wyprężając. n a p ortret pokazała i 
wym ówiła; „Pan S te fan !“ p 0 ci„ijU to wymówi­
ła, jak przez sen, bardzo już zbladła, i usta jej 
drżeć zaczęły.

—  Co pani... —  zaczęłam pytać się, ale nie 
skończyłam, bo ona oczu, które otwierał - się co­
raz szerzej, z odbijającego się w lustrze portretu 
nie spuszczając, schwyciła mię za rękę i tak m o­
cno ścisnęła, że ledw ie z bólu nie krzyknęłam.

—  Jak on na mnie patrzył —  zaszeptała —  
jak on okropnie, jak on okropnie na mnie patrzył

Troszkę cofnęła się, oczy rękoma zasłonił? i 
jak kipyknie: „Tatku!* to aż mnie w samo ser- 
ąę, u kłuło, aż podemną nogi zatrzęały się, a moje 
panny w  pracowni usłyszały i wszystkie zbiegły  
się tu przestraszone. Takim głosem  krzyknęła, 
jakby stracha przed soba zobaczyła, albo jak gdy­
by nagle Ktoś Lozem po sercu ją ciął. przytem  
zachwiała się, zemdlała, i ledw ieśm y z panną Ró­
żą i z panem zapobiedz mogli temu, aby na zie­
mię nie upadła. W idziałeś pan, jak po otrzeźwie­
niu z omdlenia, gdyśm y w pracowni ją przebrały, 
przebiegła przez ten poi ó; taka blaua, że aż usta 
jej były blade, ze spuszczonemu oczyma, prędko, 
prędko, niby od czegoś uciekając. N ie pożegnała  
się ze mną, na nikogo i na nic nie spojrzała, o 
sukni to już, zdaje się, że zapomniała zupełn .e. 
Możnaby myśleć, że ktoś raptem kolory z twa 
rzy jej starł, powiek do oczu przykleił i zwrw  
bował usta. Tak do karety wsiadła i pojerh»* 
Ach. jak zm artw ioną jestem  tym w ypow iem ! 
Ale co jej się sta ło ?  J ezu s  Marya! co jej się 
stało? —  nie wiem, uie rozumiem. Może nan 
zgadniesz?.....

Oto i panna Róża sukienkę córeczki pana nie­
sie. Już gotowa.



2 N r .  SS. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 41 Lutego 1892.

W arszawie 1156 eneą się oddawać, zaczepia i o 
nas. Zacząwszy od komplem entów dla nasze6o 
pisma, wyraża zdziwienie, że popieramy żałobę 
w W arszaw,e J e s t  t o  n i e p r a w d a .  My nie 
byliśmy i uie jesteśmy za żadną zewnętrzną ża­
łobą- Jeżeli zaś w W arszawie n i e  c h c ą  się ba­
wić, to  n i e  m a m y  n i c  p r z e c i w  t e m u ,  
choćby ze względu, że tam  nędza i straszna bie­
da ekonomiczna. —  Nie mamy też nic i przeciw 
temu, że chcą bronić się przeciw wszelkim krzy­
wdom na drodze legalnej. Jesteśm y zaś przeci­
wni wszelkim demonstracjom i manifestacyom 
zewnętrznym, z czegoby rząd rosyjski skorzystał, 
bardziej jeozcze prześladując nieszczęśliwe społe­
czeństwo polskie, niz dziś. Gdyby w Kró)esłwie 
chciano zejść z drogi rozsądnej, z pewnością nie 
czekalibyśmy na Czas i sami, jak to zwykle po­
stępujemy, wystąpilibyśmy z słowem upomnienia 
a nawet potępienia. Voila tout.

„Przeciw czemu zaś protestujem y jak najm o­
cniej, oto przeciw co najmniej niestosownemu 
twierdzeniu Czssu, że listy z Warszawy przycho­
dzą do nas via  B e r l i n .  Wpadłszy zaś na taką 
bezecną myśl, wyraża*się (Jzas następnie ta k :

„„Zbyt długo bywaliśmy piłką w rękach fan­
tastycznej niesumiennej Jyplomacyi zagranicznej, 
abyśmy znów dziś dozwolić mogli podobnej igra­
szki z uczuć i iliteresów narodowych dla fanta- 
zyi osób, choćby z najwyższych wpływowych sfer. 
Sapicnti sut!- “

„Nie chcemy zarzucać Czasowi złej woli, bo 
niw mamy tego zwyezzyu, ale podziwiać musimy 
bu jną  jego fauLuyę, k tóra go i±  do Berlina za- 
prowadzńa. W inszujemy mu takiego konceptu. 
E z ą d  r o s y j s k i  m o ż e  m u  p o d z i ę k o w a ć  
z a  t a k  p i ę k n y  w y n a l a z e k .  Nam nie ubli­
ża, do zanadto śm ieszny."

Z  Austro  - Węgier.
W poniedziałek odbyła się w sprawach cze­

skich konferencya, w której brali udział m ini­
strowie T a a f f e ,  S c h o e n b o r n  i K u e n -  
b u r g  i posłowia P l e n e r  i S c h m e y k a l .  
Wcworaj zaś miała się odbyć konferencya nie- 
mieckicn posłów do Sejmu czeskiego. Przebieg i 
rezultaty tych od dłuższego czasu toczących 
się konferencji otacza tajemnica. Naw et organa 
lewicy nie doŁoszcj o meh nic nad domysły, 
które powtórzyliśmy % początku owych rokowań. 
Również półurzędowa prasa nie podaje żadnych 
szczegółów.

W ęgieiska Rada m inistrów odbyła we wtorek 
posiedzenie. Przedm iotem  obraa była sprawa 
wyboru prezydenta Izby poselskiej i mowa tro­
nowa na zagajenie Sejmu, który zebrać się ma 
dnia J20 lutego. Rząd nie upatrzył dotychczas 
kandydata na godność prezydenta Izby. Podobno 
jest nadzieja, ie  Ludwik T i  s z a  nakłoni się 
wreszcie do objęcia krzesła prezydyalnego. Tekst 
mowy tronowej, którą cesarz ma wygłosie dnia 
22 lutego, uchwalono, a prezydent ministrów 
wyjeżdża do W i e d n i a  cąlem przedłożenia jej 
monarsze do zatwierdzenia. Ustęp mowy trono­
wo5 o zewnęirznem  położeniu, będzie ułożonym 
dopiero w ostatniej chwili w porozumieniu z n"- 
uistrem  spiaw  zagranicznych.

W  epr&wie uregulowania walmy ma się n ie­
bawem  odbyć koi w ^ n e y i  o b i miuiatrow skarbu. 
Nie ozznezoćo jednak uutj^jhczas czaen i miel 
sca spotkania. Z powodu obrad Rady państwa  
prawdopodobnie węgierski m inister przybędzie do 
W i e d n  i a. M inistrowie ułożyć mają kwestyona- 
ryusz dla ankiet, które mają się zebrać. Wiado­
mość o odroczeniu ty th  ankiet okazała się nieu­
zasadnioną i obie ankiety jeszcze w tym miesią­
cu rozpoczną czynności. W  sprawie tej jeździł 
pos. B l u m  do L o n d y n u  i konferował z wy- 
bi nymi finansistami jak nie mniej z angielskim 
ministrem skarbu. W L o n d o n i e ,  tak w  sfe­
rach finasowych ja i rządowych, istnieć ma przy­
chylne usposobienie dla projektu regulacyi walu­
ty w A u s t r y i .

I
Ustawa szkolna w  Prusiech.

Komisja szkolna Sejm u pruskiego rozpoczęła 
w poniedziałek ro z p ra w y  nad ustawą szkolną. 
Tok rozprawy i poprawki wniesione okazują, że 
w stosunkn wzajem nym  stronnictw nic się nie 
zmieniło. Lo §. 1 przedłożył p. R i c k e r t  ze 
stronnictwa wolnom yślnego następującą poprawkę, 
która ma stać na czele wspom nianego paragrafu:

„Szkoła ludowa jast instytucyą państwa i stoi 
pod jego nadzorem. Ona jest wspólną podstawą 
wszystkich publicznych zakładów naukowych."

W śróa rozprawy oświadczył wuioskodawca, iż 
byłoby błędem, gdyby chciano przedłożoną usia 
wę koniecznie przeprowadzić większością głosów, 
która pod innemi warunkami została wybrana. 
Tak on, jak inni liberalni mówcy, podnosili z na­
ciskiem, ża w ludności wzmaga się niechęć prze­
ciw ustawie i doradzali, aby się zadów olnić u- 
chwaleniem tylko jednej części przedłożonej u- 
stawy, mianowicie ustępu o dotacyi szkolnej. Prze­
ciw tem u wystąpili p |R intelen ze stronnictw a środ­
kowego i p. L im burg ze stronnictwa konserwaty­
wnego. Żądanie Rickerta poparł Zedlitz-Neukirch 
ze stronnictwa wolnokonserwatywnego, a p. Nir- 
chow nazwał przedłożoną ustawę potworem naj­
gorszego rodzaju, obłędem ducha ludzkiego. Za­
daniem szkoły jest zapobiegać ogłupianiu, a du­
cha ludzkiego oswobadzać z petów przesądu i za­
bobonu.

Wreszcie przyjęto poprawkę p. Rickerta wbrew 
głosom stronnictwa środkowego. Poprawka ta 
jest właściwie tylko powtórzeniem zasady, wypo­
wiedzianej w powszechnej ustawie krajowej. Z u- 
chwalenia tej poprawni nie można bynajmniej 
wnioskować, że dalsza rozprawa pójdzie gładko 
po myśli przeciwników ustawy, zwłaszcza że do 
wielu paragrafów stronnictwo środkowe zgłosiło 
poprawki w kierunku jeszcze dobitniej kościelnym, 
niż projekt ustawy.

Tymczasem mnożą się m anifestacje przeciw usta­
wie. Między innem i cale grono profesorów uniwersy­
tetu w Halle uchwaliło petycyę do Sejmu prze­
ciw przedłożonej ustawie. Tak samo w wielu 
miastach odbyły się zgromadzenia liczne, na któ­
rych pouchwalano stanowcze rezólucye przeciw 
ustawie.

Z  P aryża.
W B o r d e a u x  utworzyli klerykali nowa sto­

warzyszenie polityczne pod nazwą „ L i g a  d l a  
o d z y s k a n i a  w o l n o ś c i  p o l i t y c z n e j " ,  
które ma się rozpowszechnić po całej Francyi 
i w tym celu rozesłano już wszędzie odezwy. 
Założyciele iigi uznają republikańską formę rząau, 
zastrzegają jednakże, że republika nie powinna 
być rządem jednego stronnictwa. Z ustaw szkol­
nych nie są zadowoleni i protestują przeciwko 
wyłączeniu duchowieństwa z udziału w nauczaniu 
szkolnem. Dalej założyciele ligi domagają się wol­
ności stowarzyszeń dla wszystkich i protestują 
przeciwko prześladowaniu religii i kościoła. W o- 
dezwie ich zacytowanem jest wyrażenie Brissona 
z 1872 roku, wymierzone przeciwko represyi 
i ustawom wyjątkowym, i z tegc niby stanowiska 
wychodząc, liga domaga się zniesienia ustaw 
szkolnych i wszelkich środków wyjątkowych, skie­
rowanych przeciwko duchowieństwu.

Ciekawa rzecz, że prezesem  ligi jost szwagier 
prezydenta republiki, znany adwokat Gaston Da- 
vid. Pani Carnotowa i pani Davidowa są to rodzo 
ne siostry.

Eyzekucya w Xeres.
W dniu wczorajszym miano wykou&ć egzeku­

c ję  na czterech, przywódcach ruchu rewolucyj­
nego w 1 eres w Hiszpanii Czy ci czterej ska­
zani by li rzeczywiście przywódcami stronnictwa 
anarchistycznego hiszpańskiego, to rzecz wątpli­
wa, rządowi chodziło tylko o ods',rasząjąey przy­
kład i postanowił winnych ukarać z całą suro 
wością p rawa. Wyrok śmierci, który wczoraj mia­
no wykonać, poruszył całą ludność nietylko w Xe- 
res, ale i w całej Hiszpanii. Nietylko robotnicy 
postanowili wczoraj wstrzymać się od pracy ale 
nawet te warstwy, które wrogo występują prze 
ciwko anarch istom , uważając wyrok za surowy 
postanowiły dzień stracenia obchodzić w żałobie 
W X eres pozam jkano wszystkie prawie sklepy i 
handle. Rząd, obawiając się rozruchów, skoncen­
trował wojska w wielu miejscach, depesze jednak, 
jakie dotąd nas doszły, nie zawierają żs dnycb 
wiadomości o niepokojach. Władze zakazały li­
czniej zgromadzać się w stolicach Galicyi Na 
warry, Aragunii i Katalonii; wzmocniły załogę 
w Kadyksie, Kartagenie, Walencyi, Walladohd. 
Saragossie, Barcelonie i w S. Sebastian.

Dzisiaj zapewne doniosą telegram y o szczegółach  
tgZokucyi i o stanie u m j s ł ó w  w kraju.

Z  Petersburga
Stanowisko ministra komunikacyi dotychczas 

jeszcze nie zostało obsadzone. Podobno car życzy 
sobie stanowczo, żeby na następcę H ii b b e n e- 
t a  pow oła*  został wojskowy. Wymieniają jako 
nowych kandydatów generała R o s e n b a c h a  i 
generała S a b  o t  k i n  ł , na wypadek, gdyby ksią­
żę I  m e r e t y  ń s k . nie chciał przyjąć tego u- 
rzędu. Możliwą jest także kombinacya, że m ini­
sterstwo komunikacyi zupełnie zostanie zniesione 
i zarząd komunikacji tylko jako departam ent 
wejdzie w skład n:jnisterstwa spraw  wewnę­
trznych.

W  wojskowych kołach petersburskich wielkie 
wrażenie zrobiło doniesienie z W a r s z a w y ,  że 
pewien p u ł k o w n i k  a r t y l e r y i  z a b i ł  
p r z e d  f r o n t e m  d w ó c h  p o d o f i c e r ó w .  
Telegram  Neue Fr. Presse temi słowy opisuje 
przebieg tego trag'Czuego wypadku: Pułkownik 
znienawidzony przez żołnierzy przybył na ćwi­
czenia i zwykłą formułką wojskową powitał żoł­
nierzy. Żołnierze, k tfoy porozumieli się jeszcze 
przed przybyciem poikownika, nie odpowiedzieli 
na jego powitanie- W tedy pułkownik podbiegł 
do najstarszego feldwtbia i powtórzył powitanie. 
Felwebel uic nie odpowiedział. Pułkownik wy­
ciągnął rewolwer 1 dił wystrzał do feldwebla 
który natychmiast Wd! nieżywy. Pułkownik zw ró­
cił się do następnego „ołnierza; ten jednak także 
nie odpowiedział 113 powitanie i nieposłuszeństwo 
Swe również przyPła<tt śmiercią. Poczem pułko 
wnik otrzymał od ^m ierzy pożądany okrzyk po­
witania; mogło jfcJoak zdarzyć się inaczej: mógł 
sam pułkownik przJrłaeić śmiercią swoją stano­
wczość. Sprawa Pos«ła na rozsądzenie cara; ale 
łatwo przewidzieć r#zultat: pułkownik otrzyma 
zapewne uznanie 5 iagrodę za tak energiczne 
wystąpienie w obr0n'& karności wojakowtj, któ­
ra, niestety, mija s*§ niekiedy z ludzkością!

' w y ukaz.
Nowo ogłoszony Ukaz rady państwa, zatwier­

dzony przez cara 0 o d p o w i e d z i a l n o ś c i  z a  
o t w a r t ą  n a p a ś ć  j e d n e j  c z ę ś c i  l u d n o  
ś c i  n a  d r u g ą -  Uwiera następujące postano­
wienia, przyjęte Według projeku senatora M a- 
n a s s  e i  n a :

Winny udziału . w zgromadzeniu publicznem. 
które wspólnemi sl/&mi dopuściło się gwałtu nad 
osobą lub nad m a k ie m  i takowy uszkodziło, 
lub też wdarło si§ do cudzego mieszkania, albo 
dopuściło się zamachu na powyższe przestępstwa, 
wskutek pobudek- Wypływających z nienawiści 
religijuej, plemiennej Jub kastowej, albo ze sto­
sunków ekonomieznJch, zostaje ukarany przez 
pozbawienie wszl^ki^h szczególnych, osobiście 
lub z racyi pochodzenia przyswojonych praw 
i prerogatyw i Prze& wysłanie na Syberyę lub 
oddanie do rot p°Pfawczych aresztanckich, w<* 
dług trzeciego, szE -tego  lub piątego stopnia 
ark 81 kodeksu ka-uegc.

Jeśli zaś zgromadzenie okazało wspóluonai si­
łami opór sile zbrojnej, wezwanej do jego roz­
proszenia, w takim razie przyjmnjący udział w ta­
kim oporze, podlega pozbawieniu wszystkich praw 
stano i wysłaniu do robót ciężkich ua czas od 
sześciu do ośmiu lat, albo od czterech do sze­
ściu lat.

Zbierający zgromadzenie przewidziane w pierw 
sztj części niniejszego artykułu, lu t  tot udzi_j 
w niem biorący, który kierował zgromadzeniem 
przy gwałc ę nad osobą, kradzieży Jub uszkodze­
nia cudzego majątku, lub wdarciu się do cudzego 
pomieszkania, albo przy zamachu na te przestęp­
stwa jakoteź podmawiający do ich spełnienia lub 
dalszego płowadłenia podlega: pozbawieniu
wszystkich s z c z e g ó l n y c h ,  osobistych lub z ra- 
cyi pochodzenia p rzyowojonyct praw i prero­
gatyw ' wysłaniu na ^yberyę, lufc oddaniu do 
rot poprawczych aresztanckich, w edług pierw 
szego lub drugiego stopnia arL 31 kodeksu kar­
nego.

B'orącemu udział w grom adzeniu, kierującemu 
jego działaniem pr&7 £ w&łcie i oporze sile znroj- 
nej, wezwanej dc S^zProszęnia tegc zgromadzenia, 
lub zachęcającemu d° K^ałtu, kara może b jc , co 
od poglądu sądu z®*e '?> Zwiększoną o jeden, dwa 
lub trzy stopnie.

Z  Rum unii ~^Qnifest wyborczy.
W Rumunii zbliż8 S1? pora wyborów. Odezwę

wyborczą ze stronnictw a rządowego podpisali 
wszyscy członkowie gabinetu i ta okoliczność wy­
wołała przygnębienie w stronnictwach opozycyj­
nych. W prawdzie wiedziano, że po wstąpieniu óo 
gabmetu trzech junimislów t j. C a rp a : Gherma- 
nfego i Marghilormma reszta ministiów ze stron­
nictwa konserwatywnego poczyni pewne ustę­
pstwa w duchu postępow ym , ale nie przypu­
szczano, że odezwa gabinetu, którego większość 
jest konserw atyw ną, zawierać będzie cały pro­
gram  reform w ducbu junimisiów, czyi: rozwa­
żnych postępowców. Odezwa oznajmia wyraźnie, 
że rząd jest gorliwym zwolennikiem swobód pu­
blicznych, z tern zastrzeżeniem, żefte  swobody 
nie są celem właściwym, lecz raczej środkiem, 
który ma doprowadzić do powszechnej pomyślno­
ści. W edług odezwy, jednem  z zadań iządu bę­
dzie reforma administracyi, aDy zapobiedz dem o­
ralizującemu nadużywaniu władzy prefektów i 
podprefektów, a utworzyć stan urzędników w y 
kształconych sumiennych i biegłych.

Innem zadaniem rządu jes, corychlajsze prze 
prowadzenia dawno projektowanej parceiacyi 
sprzedaży dóbr państw a, przez co 180.000 ro 
notników rolniczych stanie się w łaścic.olaui 
gruntu.

O sprawach zagranicznych mówi odezwa 
„Utrzymują^ przyjazne, stosunki ze w szystk im i 
państwami, Rumunia nie może- mieć żadnej inne, 
polityki, jak tylko ta k ą , która jej zapewnia nie 
zależność i nietykalność. Potrzeba pokoju, uzna 
wana przez wszystkie państwa w Europie, jest 
pierwszą i najważniejszą rękojmią tej niezależno­
ści, a drugą rękojmią jest dobrze zorganizowana 
armia i patryotyzm całego narodu."

Sam otność.
Przez

G u y  d e  M a u p a s s a n f a .  

T ło m a c z e n ie  M a ry i T a f d y  P a r v i.

t  o bardzo wesołym, kawalerskim obiedzie, spy­
ta ł mnie jeden z biesi Jnikćw, dawny mój i ser­
deczny przyjaciel:

Chcesz pujsć w stronę Pól Elizejskich ? 
posilRteij, w °lno sunąc po pod drzewa, skąpo 

jeszcze a U id i  -p fa y tfc  cieza pTnow da
dokoła, czasami tylko ‘przerywał Ją ni m ,T>. aj 
odgłos zdała huczącego Paryża. Podm uch świe­
żego wiatru a h ło d z ił  nam twarze, a m ilio n y  g w ia zd ,  
jak  zloty proch, lśniły się na Womuyni niebios 
lazurze.

W tedy towarzysz mój tak zaczął:
T .N i e  wiem czomn, lecz nocą lepiej tu, niż 

gJzieind 'lej, oddycham. Chwilami nawet przelatują 
mi przez głowę błyski, które sądzić kążą, że lada 
moment, a zgłębię boaką tajemnicę w szechrze­
czy. Zaraz potem  jedna., zamyka się okienko du­
szy. I  wszystko skończone!

Idąc tak, ’ spotykaliśm y od czasu do czasu w 
cieniu przesuwające się ludzkie postaci, lub spo- 
strzegaliimy na ławce dwie istoty, obok siebie 
siedzące, które w mroku zapadającej nocy jedną 
tworzyły plamę.

Wskazując na nie, przyjaciel mój tak dalej 
m ów i' •

—  Biedacy! Nie niesmak to nawet, ale og o- 
mną litość indzie ci we mnie wzbudzają. "  P °‘ 
między wszystkich tajemnic naszego życia, jedńę 
zbadałem do głębi. Szalona męka naszej istności 
pocnodzi stąd, że wiecznie jesteśmy sami, chociaż 
głównym celem pracy i wysiłków naszych jest 
nsunięcie stanu próżni 1 Ci ot, ci zakochani, sie­
dzący tu pod gołem niebem, szukają, jak i my, 
ja k  wszelkie zresztą stworzenie, sposobu wyjścia 
z osamotnienia, chociażby przez króciuchną chwil­
kę, lecz pozostają zawsze sami, jak i m y ! Odczu­

wają to jedni więcej, drudzy mniej, i w tem leży 
cała różnica,

Od jakiegoś czasu cierpię straszną m ęczarnię: 
zrozumienie przerażającej samotności, w której żyję 
i przeświadczenie, że nic nie może jej usunąć, 
nic — czy s łjsz y sz ! n ic !

Cokolwiekbyśmy przedsięwzięli, z jakimkolwiek 
zapałem, natchnieniem  i siłą przystąpilibyśmy do 
dzieła... darem na praca, bo samiśmy zawsze.

Zaciągnąłem cię dziś na tę przechadzkę, aby 
nie wracać do domu, gdyż niezmiernie cierpię 
w samutności mego mieszkania

Aje na  cóż mi się to zdało? Mówię do eie- 
b jil rrr..^-.tĄuchąa* mnie — a przecież sami je 
stcemy, 1, choć we u w ach, 11. Vii, Ozy ty rozumiesz
m n i e  ?

„Błogosławieni ubodzy w duchu" mówi Pismo. 
Oni doznają złudzenia szczęścia. Oni nie czują 
nędzy swej samotności. Oni nie błądzą, jak ja, 
w życia labiryncie bez innej radości, jak tylko 
samolubne zadowolenie, ie  rozumiem, widzę, zga 
duję i cierpię bez końca poznaniem  wieczystej 
m°j“j samotności

Uważasz mnie trochę za obłąkanego —  niepraw­
daż?

A przecież, s łuchaj:
Odkąd uczułem samotność mojsj istoty, zdaje 

“I1 81? że zapadam co dnia głębiej w otchłań 
ciemną, bezbrzeżną, bezdenną, nieskończoną...

- a nikt. nikt z żyjących nie towarzy-
Chwilam! i 8! wedrówce! T* Sł«bi* *~ ty ™  )e8t- 
krzyków tu^  mnie Jakieś odgłosy
tych p o m i n° ^ P  Wi?c1 kieru*ę w/ tronS 

Inać n e  yC dzwięków- Lecz n'8 dy od-
— bo - t 0^ ’ skłl<i one w*a8ciwie pocho-

nie zna,duję naPotykam’. “ i^y je j _ ręki
Rozumieszfe m nij? c,dmn08e1’ mm e 0^czającej.

k ę ^ d u c h a ^  ^ rZ6cznii j u^ dawno tę dotkliwą mę-

M usset pisał na p tzyk h d :  
nKto idzie? kto Muie WQh? _  f jkt) cisza) 

m ilczenie I

nie
„Sam jestem ! to 8P°^oju musnęło mnie tchnie- 

e ...
„O samotności!
Jednak u niego ^  J tylko Drzejściuwy do­

m ysł, a nie nieZ®^z*czalna pewność, jak u 
mnie.

On był poetą. tycie napełniał widmami — 
marzeniami.... Nie ^  w|ęe nigdy naprawdę sa­
motny —  jak ja !.. .

Gustaw Felaubefk Hden z najnieszczęśliwszych 
w świacie, bo n& i. ^ trzeźw ie j patrzący, pisał 
do swej przyjaciół^1. *6 rozpaczliwie prawdziwe 
w yrazy: „ Jesteśm / ^  ua pustyni, nikt nikogo 
nie rozum ie".

Tak je s t ! nikt nie rozumie, cosolwiekby
o ten? myślano i f ^ io u o .

Alboż wie ziemi®' co dzieje się tam, na gwiaz­
dach —  rozrzuconj, J’ jak ziarna oguiste, w prze­
strzenie, daleko ie  zaledwie dostrzegamy 
światło niektórych z podczas K'dy niezm ie­
rzona moc innych  ginie w nirS,£ońezoności.... 
A przecież dla sieblfc one ta. buskie, iż za 
pew ne tworzą c®*° > jak drobiny jednego  
c ia ła?! . ,

Tak samo i Człcwl? , nie wie nic, co dzieje 
się w drugim Czł°w , Bardziej my, ludzie, 
bardziej oddaleni ,les od siebie, t„ 
gwiazdy —  bardziej. ° 88(notnieni zwłaszcza, p0 
nieważ myśl nasz» ,niezgłębioną-

Czy znasz co okr .n|ej przerażającego- lak to 
ciągłe stykanie się “ 18 ,iami, których nie może­
my przeniknąć1 N ®''1 °chając się, czujemy, że 
chociaż sprzęgnięci iesteśmy z gobą bardzo ści 
śle — *hie z d o ln is ^  Pr^cież zlać się w ,w ,n‘jfdn ę
całość. Męcząca potr7 ,ba łączności przenika nas 
na wskroś — lecz . .ctnnie wysilamy ,w 
rozsiewie uczuć: ^ y lania' ufności, miłości, p o ­
szczuty. Wszystko Próżnof Kiedy chcem y  
zjednoczyć, uniesie11̂ . * irct- sprawia, iż się wza­
jemnie potrącamy W °"

(Dok. nast.).
__

W i a k ó w ,  10  lutego.

t  Karol KUCZ. w  Warszawie zmarł Karol Kuoz 
b. redaktc K u ryera  Warseawslćlego, a następnie 
założyciel K u ry tra  Codziennego Ś. p. Kuos uro 
dził się w mieśeie Brzezinaoh r 181b. uczęzzoia 
du szkół w Pułtusku. Jako młodzianieo 2&-letni 
ogłosił już „Próbki poetyczne". W r. 18 ł8  objął 
redakcyę K uryera Warszawskiego  po Dmrazew 
skim, później osoło r. 1870 został wydawcą i re 
doktorem Kuryera Codziennego. Na soenie grywa 
no wiele jego órobnyoh ntworów dramatycznych, jak 
„Eról dziewosłębem", „Now« miłość", „Snkma ba- 
Iowa". Karol Kucz w swonn ozasle. gdy ozynnie 
pracował w dziennikarstwie, był jedną z najpupu 
larniejszych osobistości w Warszawie. Dowcipny, 
wesoły, skory do improwizowania udatnyoh wierszy 
okolicznościowych, był duszą zebrań towarzysbioh 
cieszył się powszechną sympatyą. Oa r. 1876 ustą 
pił redakcję Kuryera Codziennego kiótKotrwałe; 
działalności swego zięcia p. Józefa Hiż_ —  i odtąd 
usunął się od zawodn dziennikarskiego, a wkiótce 
zeszedł i z szerszej widowni towarzyskiej, pędząc 
resztę życia w zaoiszu wiejskiem.

Henryk Siemiradzki, jak aoaosi Nowoje ITre 
mia, ofiarował na rzecz głodnyeh włościan rosyj 
skich jeden ze swych obrazów, znajdująey się na 
wystawie w Towarzystwie sztuk pięknyoh w Pe 
tersburgu, ooenion} na 4500 rubli 

Z uniwersytetu Jagiellońskiego, seniorem bnr-
r-T -kaaemickiej mianował ■■nat nniwenytotn d a 
Leona Kulunyńakiego- dyrektora glmnazyum ów. An­
ny. Obowiązki te od czasn zgonu ś. p. pref. rslrzy ' 
ck. ego pełnił prowizorycznie se-cretarz senatu nni 
wersy^etu prof. dr. Cyfrowiez, któremu wszakże nt> 
wał zajęć urzędowych nie dozwala ua stałe objęcie 
obowiązków seniora bursy.

Wydział lekarski uniwersytetu postanowił zapro­
ponować ministrowi oświaty jako kandydatów na 
katedrę higieny, jaka utworzoną zostanie, na pierw 
ozem miejscu dr. Oao Bajwida z Warszawy, a na 
drugiem miejsou fizyka powiatu Krakowskiego dra 
Stanisława Ponikło.

Minister oświaty zezwolił na tymozasowe astano- 
wionie posady asystenta przy pracowni ginekologi­
cznej, utworzonej staraniami i kosztem próf. dra 
Antoniego Marsa.

Ślub. W koiciele PP. Felicyanek na Smoleńsku 
pobłogosławił wczoraj ks. kanonik Spis związek mał­
żeński, zawarty pomiędzy p. Konstantym S a d o w ­
s k i m ,  właśęfcifcjft dóbr Borzęcin, a panną Julią 
B r o n i  k o w s k ą ,  córką obywatela z Pedoia.

Zmarli. W poznaniu zmarł Kajetan Władysiaw 
B-ałynia R z e p e c k i ,  urodzony dnia 3 stycznia 
1800 r. we Lwowie. Ś. p. Rzepeoki, ukończywszy 
tamże szkoły, wstąpił do wojska austryackieeo, w 
którem służył lat 11. W r. 1881 pospieszył wraz 
z innymi w szeregi ojczyste. Tn wstąpił do 8 kom 
panii gronadyerskiej 3-gc batalionu sławnego 4-go 
pułku. Po upadku sprawy narodowej przeszedł gra 
nioę pruską z korpusem generała Rybińskiego i po 
złożeniu broni pod Brodnioą, z rangą podporuczni­
ka, zaczął jeść goizki ohleb wygnańca.. W r. 1848 
na pierwszy odgłos powstania pooieg? powtórnie 
służyć Ojczyźnie i prowadził kompanię kosynierów 
pod Garczyńskim. M-al udział w bitwach pod Mi­
łosławiem i Wrześnią. — Przed niespełna czterema 
miesiąeami, dn-a 12 października r. z., obchodził 
dyamentowe w BSt.e z małżonką Julią z Wolanowi- 
czów, w licznem gronie dzieci i wnuków.

Nierzetelni dłuinicy. Wydział Tow. wzajemnej 
pomocy słuchaszów kraj. szkoły gospodarstwa iasc- 
wego we Lwowie wzywa dłużników Towarzystt.-a, 
aby z kwot dłużnych sie uiścili, wyznaczając im 
ostatni termin do 1 kwietnia br., poczem To w ara j 
stwo uda się ufc drogę aądową

7 ia-ządu „Lutni". Trzeci wieczór „Lutni1, u- 
rząazony staraniem prof. dru Bylickiego dla człon­
ków Towarzystwa, odpędzie się w piątdk dnia 19 
om Program niebawem będzie ogłoszony.

Celem uzupełnienia statntu „Lutni" krakowskiej 
odbędzie się w niedzielę 21 bm. o godzinie 4 po 
połuduin nadzwyczajne ogólae zebranie członków 
czynnych „Lutoi" w lokalu własnym (alica Szpi­
talna 1. 9, I piętro).

Koncert p. Bolesława Domaniewskiego, zapo­
wiedziany ua piątek, tj. 12 bm., obudzą w szero­
kich kołauh muzykalnej publiczności ki akowskiej 
wielkie zainteresowanie, a wnosząc z wielkiego po- 
kupu na bilety, ualeieó on będzie niewątpliwie do 
Da]bardziej ndałych i najświetniejszych koncertów 
^goroozoego naszego muzyoznego sezonu N# dowód 
ozuacia j sympaiyi ze strony krakowskiej publi­
czności p. Pomauiewski zasłużył w całej peiui. jest 
te bowiBm wirtuoz-pianista euroDejs»iej m,ary, jj-  
kiego Kraków dotąd nie poniaaal w gronie ctale tu 
zamieszkujących muzyków, i jest on obinba i Krako­
wa i tntejsaego konserwatorj nm. P. JDomaniewsk1

jest, jak wiadomo, wycbowańceiL petersburskiegu 
konserwatoryum, które ukończył ze złotym modalem. 
Obfity program piątkowego koncertu, który się od­
będzie w sali Tow. muzycznego, będzie prawdziwą 
biesiauą artystyczną dla licznych zwolenników gry 
krakowskiego mistrza.

Z teatru. Wczoraj ua trzeebro przedstawieniu 
„Sprawy Clemenceau" licznie zgromadzona publi­
czność z zapałem oklaskiwała grę p.ństwa Żelazow­
skich i p. Wojnowskiej.

We czwanek daną będzie pc rat. czwarty „Spra 
wa Chmenceau*, jako 16 t. zw. czwartkowe przed­
stawienie, na które już wiele bilstón rozprzedano.

W sobotę na benefis ulubionej artystk5 panny 
Wojnowskiej przedstawioną zostanie po raz pierw­
szy wesołe fa-sa pod tyt. '„Uwielbiany morderca", 
w tłóibiiczeain Stanisława Kromera

Konfiskata. Poniedziałkowy numer K uryera  
Lwowskiego -konfiskowała p roknukry*  we Lw t 
wie za treść paru ustępów artykułu p. t. „Nasze 
szkoluiotwo ludowe".

Pogrzeb weterana. W Pe. mówce pół mili od 
Rohatyna zmarł 31 stycznia b r. Miohrf B o b o w ­
s k i ,  leśniczy, a nosesłnik ra lk  o niepodległość w 
r. 1831. SąBiedzi zajęli się pogrzebem staru.zka. 
W brakn rydwaun pogrzebowego, inżynier Tillioh 
skonstruował odpowiednio same udekorowani. — 
Uprząż stanowiły trzy pary wołów. Trumnę okrytą 
sielenemi wleiloami odzm>c.*oła biała rogatywkę na 
starej tzabliey, a straż honorową koło niej pełnili 
w białych sukmanach z przepaskami krepommi 
włościanie z terenówki i Podg.odzia za wpływem 
burmistrza Bazylego Makowioza (i b posła sejmo­
wego), który przysłał bractwo ze światłem. Gdy 
kondukt i,en, prowadzony przez ks. Guta, zbliżył się 
do Rohatyna, przyjęło go tam duchowieństwo obu 
obrządków z kanonikiem gr.-ka* Drerowiczem 
na ezele. W orszaku wzięły udział ttkże Siostry 
Miłosierdzia i ks. kapelan Kolasińsbi sybirak, Rada 
miejska z burmistrzem Schaeferetu, straż ogniowa 
oobotnicza pod komendą naozelnika Bicia eeehy i 
braetwa z chorągwiami i światłem, tudzież osła 
prawie luanosć ronatyńska. Dwór r Pntiaiiyniec do­
starczył pięknego wieńca z żywych kwiatów z na­
pisom „Od wdsięcsnyoh rodaków", — i tak wnie­
siono trumnę do kośoioła. Po odprawieniu egzekwij 
tamże, odbyto pochód na cmentarz. Nad mogiłą 
miał wzruszającą przemowę k i. Koiasm&ki1 a  zgro- 
mauzony lud wśród salw moździerzowych odśpiewał 
„Boże coś Polskę".

Czytając powyższy o p is , tak  zaszozyGy dlr ini- 
oyatorów i uczestników odaania ostatniego hołdu 
pamięoi w eteraua, walczącego o wolność Ojczyzny, — 
mimowolnie nasuwa się nwuga, iż u nos w Kr ro- 
wie inaczej całkiem byw a ne pogrzebach tego ro­
dzaju, zdarza się Dowiem, iż nikogo niema wiecej 
oprócz najbliższych członków rodziny zmarłego.

K  Oświęcimie w niedzielę 14 bm. w sali kasy­
nowej odbędzib się zabawa Btrażaoka z tańcami, i  
której dochód przeznaozouy na cele stowarzyszenia 
miejseuwej straży oebotniezej.

Muszyna, 8 lutego. (Kor. N  Refo>my). W  du.
C bm. odbył się w naszem miasteozsu wieczorek 
staianiem Towarzystwa kasynowego na dochód ubo­
giej dziatwy szKolnej. Wiectuiek wypadł pod ka­
żdym względem pomyślnie, ń kwotę blisko 50 Ar. 
będzie można użyć na sprawienie obawia i oiepLj- 
szej odzieży d.a bieduych dzieci szkolnych. Piękny 
rezultat wisczoiku należy aawdzięozyó licznie priy- 
byłym gażetoic z sąsiedniej K-ynioy, niezmordowa­
nym zabiegom miejsoowegr rejenta p. I. Arieta, 
niemaiej p. K. Piszowi, który besintereeownie ustą­
pił ot zenu lo.alnośoi swego domn

Progiam  wieozorkn sriadal1 się 2 nader zajmują­
cego ouozytu p. Karasia, naczelnika stouyi, i  diie- 
dziny astronomii popularnej, dt macy, pięknii wy­
głoszonej przez panią Juszczyk i dobrze złożonego 
kwartetu głosów męskich, poć kierunkiem p. Wy- 
rolka. Ochocze tańce zakońozyły wieczorek, który 
nietylko przyniósł biednym materyalną pumoo, letz 
pozostawia po sobie miłe i dome wrażenie.

Miasto Czarniowce posiadać będzie wkrótce o- 
świet’eLie elektryczne. Urząd budowniczy tamtejsze­
go magistratu opracował plany, potrzebne dla uła­
twienia projektu i kosztorysu, celem zaprowadzenia 
w Czeruiowcaoh elektrycznego oświetlenia. Plany te 
rozesłaao wybitniejszym firmom elektro-teohnicznym, 
oraz Towarzystwn, zajmującemu się przedsiębior­
stwami elektryezoemi w tTiedom.

Stosunki w  Królestwie Polskiem. Z L id ii do­
noszą o następujących napadach i rozbojach: Dwu­
nastu nieznanych łotrów napadło na dom Juliana 
Mantey pod Łodzią i lokatora Jana Goica zrabowali 
na 144 rs. Dwóch z łotrów poznano i ujęto. Taż 
sama banda łotrów napadła w gminie Radogosccz, 
kolonii Żubrowiec, na dom Juliana Golca i zrabo­
wała 244 rs. tV gminie Bratoszewice ośmiu łotrów, 
irzebranych w suknie Kobiem i nzbrojenyel v ko­
sy i topory, zrabowało pisarza leśnego Bystera na 
210 rs. We wsi Nogorzyce, gminy Gotesae, pow. 
piotrkowskiego, dwóch rahutiow napadło na dom 
włościanina Goworka i zraoowali rzeczy i gotówki 
na 157 rs. W gminie Brus baeda łotrów, złożona 
z 12 osób, uzbrojonych w rewolwery, napadła na 
dwór właściciela folwarku Smólsk, p. Aleksandra 
Smólskiego, a związawesy jego < domowników, bi­
ciem zmusili do wydania gotówki. Czterech łotrów 
poznano Tu sama banda, która zapewne dokonała 
napadów na domy Mantaya i Golca, zrabowała pi­
sarza lasów majątku Zaziechów, Jnde Sieradzkiego, 
dalej napadła w tej samej wsi na dom włościanina 
Pieńkowskiego który wbzblzl obronił się widłami 

zawołał o pomoc, wreszcie nawiedziła kupoów 
drzewa we wsi Bełdów, lecz napad ich odparte 
strzałami z rewolwerów. Naaonieo siódmy napad 
dokonali we wsi Trupianoe na dom kolonisty Fre- 
szera i biciem dzieci zmusili do wsadzania pienie- 
’zy w aumif 80 rt Rzeczy ukradli na 76 rs.

Nowe wynalazki. W departamenoib bat dln i rę­
kodzieł w Petersburgu starają się o uzyskanie przy­
wilejów na wynalazki: p. Mołooki na ulepszony pa.- 
nik horyzontalny, i p. Eiualski, inżynier na udosko­
nalone ładunki dc broni myśliwskiej.

Z Pragi czeskiej. Na 28 ma cu br. p-zypada 
300 rocznica urodzin Amost Komeninsza, znanego 
biskupa „braoi czeskioh" i pedagoga, urodzonego na 
Morawie, zmarłego 22 lutego r 1670 w Amsterda­
mie. Jak wiadomo, Homeniuez schroniwszy się w r. 
1628 do naszego Leszna w Wielkopoisce, doaąd 
kiłkakrotn.e powracał z swych dalekicl wycieciek, 
stanął po stronie Szwedów, jako protesmnekiob spół- 
wyznawoów i ile się nam odpłacił sa dosnaią go­
ścinność. W kołach protestanobiob Komenlusz nsbo- 
dzi zp założyciela nowożytnej pedagogii, to też wła­
śnie w tych kołach, nie wyłącsajpc niem.eokicn, 
zaztiauza się gorące zajęcie jego jubileuszem, Tutsj 
odbędą się s tegc powoda wielkie uroczystości. Mo-
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Romanowi ŻeKzowikiemu za jego pomoc tudzież pp Jlal- 
ozewskienin i Alaskiemu za współudział w pracach ko.; i te - 
tn; pani staroieii ie Zborowskiej, p. kapelmistrzowi Hocko- 
kowi, dyr. Steibeltowi, dyr. Buczkowi, prof. Ostrowskiemu 
towarzystwu śpiewackiemu „Lutnia11 i całemu chórowi 100 
dzieci za złożerie koncertu; panoie J« iwidze Kotschównej 
za piękne wygłoswie, a pani pro/. A. Domańskiej, za na- 
pLime prologu, który tak rzewnie niedolę dzieci odmalo­
wał; komend*utowi i pułkownik Iwr 13-go pułku p. Hóohs- 
mauuowi, dyr, Gliksonowi, p. Saohorowskiemu i pp. Ar- 
matysowi, Bogusiewiczowi, Freegemu, Erzysztofowiczowi 
i M'kesce.

Podpisany komitet znalazł pumoc i ułatwienie u wszyst­
kich. — Wszystkim też imieniem biednyoh dzieci »Bóg 
zapiać

W Krakowie, d. 9 lutego 1899 r.
Antoniowa Wodziclca, Eliza Pmeńska.

Zygmunt Cieszkowski, Bolesław Filiński.

Repertuar teatru krutawsklego,

Wi u z w a r t e k  11 m tdgo: (16 pr eastawisnie 
czwartkowe) po raz czwarty „Sprawa Clemenceau", 
dr« —u w 5 aktach AL Dumasa i A. d’Artois.

W s i b o t ę  13 li te g o : Na dochód Pauliny vVoj- 
nowsaiej po raz pierwszy „Uwielbiany morderca* 
(Gocard et B iccą u it), koiuedya w 3 aktach pp. 
H Kaymond i M Boucheror, tłómaczył St. Kremer.

pochwalną wygłosi profesor filozofii wszechnicy 
heskiej i członek akademii prof. Durdik.

Towarzy&iwo historyczne puy  uniwersytecie
"U Detersourgu mianowało czi Lgami zagranicznymi;
<lra W. K ę t r z y ń s k i e g o *  dyrektora zakładu Os­
solińskich we Lwowie, At" A- F r o c h a 8 k ę ,  ad­
iunkta archiwum krajowego wo Lwowie, i dra Jó- 
*efa K o r z e n i o w s k i e g o  z Krakowa.

Kuzeum psychiatryczne W Turynie, gdzie Ce- 
kar Lombroso jest w uniwersytecie profesorem me 
dycyny sądowej i psychiatryi, utworzone ma byó 
tauzeum psychiatryozno-kryminalne. Fakultet medy- 
ozny, który zrobił rządowi tę propozycyę, chce w 
tom muzeum zgromadzić dowody naukowe i mato- 
ryały dla osądzenia ch-rych umysłowo i przestęp­
ców, znajdą się ta® szkielety, ozaozki, mózgi prze­
stępców, proparaty * °h< r, h i nnormalwyeh orga­
nów, narzędzia do studyowania chorób umysło-Wyoh, 
trodzi locznicŁo przeciw tymże chorobom, plany 
n ięz itl i domow Jlą obląk«nyoh, rękuplsy choryoh 
fimysłowo i wszelkie możliwe materyały, mające 
•wiązek z statystyką przestępstwa.

K onferencya lekarska celem obraiowauia nad 
ótodkami zaradczemi przeciw influenzy i skuteczną 
metodą jej loczioia, zwołana ma być w miesiącu 
maren r. b, do Londynu. W konferencyi tej wezmą 
udział posagi lekars ie całego świata cywilizowa-

:M n lo fe ,  I te rd C h e  i i f c .
Rabeuer do zastc s >waaia kreoliny Pearson a __
lekarstwa u norpL  na influenzę. ProDy dały re — Na w ystaw ę zjedn. Towarzystwa przyjaciół
zultaty zaum fe^W 6. tak że dr. Rabeuer ogłasza sztuk pięknych nadeszły: Bienkiewicza „Młodość
w M ifieguarodowym  p r tjg lą d n e  hUntcsnym  iż Teodory"; Łuskiny „Tradycya", „Sztuka", „Zaba-
uważa krblit>§ za specyficzny aunydot przeciw la- wa“, „Pozyton", p.ojekta onrazów do plafonu w sali
secznikowi influenzy. Pizepisywar on kreolinę w for-1 widzów w u owym teatrze; Podoieckiego „Martwa
mie jrigułe^ na wewnątrz i pod postacią inhalacyi. natura", „Nad stawem*, „Noe księżycowa"; Stefaó-
Zastosowywal ją także profilaktycznie i twierdzi, iż skięj Stan. „Martwa uatura"; Weysenhoffa „Histo-
był jedjnym te wszystkimi kolegów, który nie cho- ryu handzara*, „Białoruski cmentarz"; Błotni^ 18®0
rowai ua influenzę. W Zagrzebiu objawiła się iii „Madonna", medalion z terrakotly; Petridesa „A-rab",
fluenza w niezwykłej formie. IV miejsoowym domu „Arabka", popiersia z terrakotty.
karnym dl* kobie* r a b o w a ł o  20 aresztantek na __ „Przewodnik KÓiek rolniczych*, Plsm0 h -
influe-zj 1 ^  uTVWa y aow«, wydawaue nakładem zarządu głównego Tow.
się jak oołąknne, mmwuły haluoynaey^ tak że d la lF o lk  ro,n. we Lwowie MW,erJ w V  * następu-
poskromwaia ich musiano uiya siły. Choroba sz e rz y L ee artykuły: Związek handlowy Kółek rolniczych
B,ę dalfcy® ciągu ‘ ^  objawami. w* Krakowie. Przechowywane uawozn stajennego.

Wskutek zawie. śnieżnycn n- .inh Wigstadtl- Chó,  cielęt. Sadownictwo krajowe. O praktycznem 
Bautach, kolei lolu-i* Zauebiel Bantach został ruch urządzeniu sprzedaży nafty w sklepikach Kołek rol-
ogóiny wstrzymał- , niczych. Pewne lekarstwo na biedę. Poradnik dla

Wieik: p c « r  z  h o m w ) orku ^g ra ficzn ie  do - czytylń lndowych 0 d zarządu głównego Tow. Kó- 
noszą o wle.krm P ° ^ Z®: Jaki ^ d“ 'u 9 bm. n a d L t  rolniczych: Zakupno nasien.» ieflanokiego. p 0. 
H u ,u  wynuohł w tumwjsaym „ t  tel royal- , roz- życzki dla sklepików. Sprawozdanie roczue Kółek 
przestrzenił s.; z niezmierną szybkością. Rozbudzeni I rolQjczych. Walne zgromadzenie gal. Tow. gospodar- 
wśród nocy goócie botelowi w bieliźnio wyLkLKiwali L kjeor0. Nowt zarządy pow. Kółek rolniczych. Ncwi 
z okien. Ofiaią pożaru, który w ciągu gudziny zui- czjonkowie wspierający. Tow. oświaty ludowej w 
szi-zył doazczętnio cały hotel, padło wiele osób. __ g rftjcoWje Chrząszcz ziemniakowy. Nowo zawiązane 
Trupów znaleziono pięciu. Kar o cl przeszło 80 o- g )}j|ca roinicze. Działalność Kółka roln. w Dnbla- 
«ob. Przypnszcznią, iż Pod '■ghezczami spalonego l |jZjaj alność Kółka roln. W Ru da wie. Ze zgro- 
guiachu znalarło śmierć przeszło 70 osób, których I ma(j zeQja p0W Kółek roln. w Krakowie. Korespoa- 
zwłok nie odszukano. deneye a) Kołko rolnicze w Paszczy nie, b) Rączua.

Napoleon I nie był' bjnajmn ej smakoszem; F i-  Cudowna obrona (urywek z dziejów ojczystycn) 
garo pisze, ii dla wielkiego zwycięzcy jedzenie by- wiadomości z kraju i ze świaia. Fraszki, 
ło tylko nieuniknioną konieczność^ bniadąiiie jego __ Sj,rBfc8aie, znakomity skrzypek hi-
trwfclo 10 do 12 miuut, a obiad com, wyżej pół gc- 8,p „ i ,ki , z koncertem w Poznaniu dnia
dżiny Nadto w taj porze p.*y|mowuł oesarz zawsze 18 b m{
konserwatora swojej bibliotasi, który mu zd ara ł _  p_ artysta-malaiz, przebywająoy stale
sprawę o wsZysfkToh Lewych książkach jakie się w w p aryż u wykonirf niedawno Londynie portret
dru ln  nkazały. N-poleou I  jadał niewiele, ale z tamtejszego lorda majora
wielkim apetytem Upodobania f  j ^ n y c h  po. _  AntoB. Rubjnste|n flajwj ^półczesny
raw me m.wł. Oprócz baraniny . kotletów baran ch siedmio^etfeiej przerwie niespo-

jadał wszystir-e gatnnn  mi,„a. Z jarzyn lubił tylko I ^ 1#wanie w d̂ iu |  b m _ f5iU(lłUIul % noMt o
f  fazolę, a zwłaBicza orsygojowana akr aatata. -N iaJw wieoniu rraSa^wfffflmra o Koncercie tym % bał-

pił nigdy wijoej nad pól bnj l“ ^.,na , e , f ? z' wochwalczem niemal wyraża się uwielbieniem, które
oie&osoasfp wodą • ™ ™ -5 ° „ .ŚWi' '  h«t«goi« jeszcze oWiczgo«. ie mietra aocMd z n,e-
I , ,  » ' • « » , y f e  r l h  (4 173 dr.)prz.sDSCzyl M  ,„n dK l
daw.no mn je też wszędzie, na^Slbie, w Poryta, | mjasta Wieduia. Rubiustein grał  Bame niemal wła-

Na zlożs iransiiowe: Stan z początkiem, miesiąca 
sztui 70 ua 715,361 kfgr. w ubezp. wart. 74.563 
złr.; M dano sztuk 21 na 194.945 kilogr. w ubezp. 
wart. J.9 370 złr.; razem sztuk 91 na 910.806 kilgr. 
w ubezpieczonej wartości 93.933 złr.; zwrócono sztuk 
25 na 260.550 klgr. w nbezpiec/;. wartości 26.345 
zir.; pozostaje szt. 66 na 650.256 kilogr. w ubezp. 
wart 67.588 złr. Z końcem miesiąca pozostało w 
obiegu sztuk 175 na 1,703.800 klg. w ubezp. wart. 
174.778 złr.

W ydział krajowy Królestwa Galicyi i Lodo- 
meryi wraz z W . Ks. Krakowskiem podaje do 
powszechnej wiadomości, że dnia 1 lutego 1892 
wylosowane zostały następujące obligacje gali­
cyjskich pożyczek krajow ych:

A. Pr*y XXXVII losowaniu 6 prc. galic. po­
życzki krajowej z roku 1873. Ser. A. po 100 
złr. w. a. Nr. 679, 3802. Se*-. B. po 300 złr. 
w. a. Nr. 3, 6 , 24. 135. Ser. C. po 500 złr w. 
a. Nr. 4, 55 103, 322, 331, 340, 719, 823. 
Ser. D. po 1000 złr. w. a. Nr. 12, 14, 21, 23. 
99. 105, 133, 173, 220.

B. P rzj X V II losowaniu 4 i pół prc pożyczki 
Lraj. z r. 1883. Ser. A. pc 100 złr. w. a. Nr. 
2 2 1  580, 585, 586, 591, 789, 880, 1046, 1182. 
1300, 1221, 133G, 1427, 1431, 1452, 1468, 
1606, 1631, 1650, 1655, 2140, 2209, 2291, 
2308, 2490, 2506, 2563, 2o8b, 2595, 2893, 
2918. Ser. B. po 500 złr. w. a. Nr. 124, 149, 
209, 270, 715, 725, 1095, 1889. 1352- i421 , 
1453, 1713, 1746, 1764, 1788. 1852, 1891. 1951, 
1557, 1982. Ser. 0. po 1000 złr. w. a. Nr. 16. 
90, 330, 649 Ser. D. po 5000 złr. w. a. Nr. £ 2 , 
1 1 6 .

0. Przy XV losowaniu 4 V, #  pożyczki kraj. z r. 
1884. Ser, A. po 100 złr. w. a. Nr. 129, 458, 
683, 761, 790, 798 910, 925. Ber. B. po 1000 
złr. w. c. Nr. 155. Ser. 0 . po 5000 złr. w. 8. 
Nr. 8».

D. Przy XIV losowaniu 4*/, % pożyczki kraj. 
r  1885. Ser. A. po 100 złr. w. a. Nr. 9, 1:

303, 312 321. Ser. B. po 1000 złr. w. a. Nr. 
23 128.

E. Przy VII losowaniu 4*/t% pożyczki kraj. 
r. 1888. Ser. B. po 5u0 złr. w. a. Nr. 59- Ser.

0 . po 1,000 złr. w. a. Nr. 52, 86 .
Fi Przy IV losowaniu 4*/, #  pożyczki kraj. z r. 

1889. Ser. A. po 100 złr. w a. Nr. 26, 114, 
147, 235, 274, 461, 464, 482, 490. Ser. B no 
500 złr. w. a Nr. 63, 135. Ser. C. po 1000 złr. 
w. a. N r. 95, 100.

G. Przy I I  losowaniu pożyczki kraj. z r. 
1891. 8 ^r. a . po 100 złr. w a. Nr. 139, 240 
346. 500, 511, 530, 728, 731, 777, 903,. Ser. B. 
po 500 złi. w a. Nr. 246. Ser. 0 . po 1000 złr. 
w. a. N r 61. Ser. D. po 5000 złr. w. a. Nr. 23.

t  ^  r a s
pogardzał również_ Napoleoi dw6oh d . mf wykły „*liśmy się jnż usłyszeć więcej Rubinsteina, w; szafo- 
jegj obiad sk łaW  i ę ’ uciałli mi?®nych L aliśm y superlatywy pochwał krytyoznych dla m-
i jarzyny lub sałaty. O y , przec.hadz‘ nyoh wirtuozów i dlatogo wydaje nam się banaLiem
ki dla nabrania apey ,■> mięB * 81|  n a |cbcieś mówió podobne rzeczy o tym, który jest nie-
iL  owoce, lub s* J }n’. $ < nawet dosyć dośoigniouym. i  na cóżby 81ę to zresztą zdało ?
nieświeżem, nie p K Ameryce ia t  o -d Krytyczne uznawanie Rubinsteina byłoby prawie: s . ^  ■ f e t  ^TO, c» /T L** z papierń, Nie ie«t * \  ■ . . „nbOstwiac!“
f e t a y S  gdy4 cygara te 8Prze^ w nue' \ v: r ; : : j  -  o rland  Szalony, egzemplarz drukowany 
właściwa swoją nazwą „eygarów papieaiwych* . Weneoyi w trzy miesiące po śmierci Ariosta, będą- 
nietvll[ znajdują nabywców, aie c0 w j e j  grożą c/  w Losiadaniu pewnego księdza w Rzymie, sprze- 
S z n ie c z n ą  konkurencyą cy(?ar l jś * toni> dano jfi jego śm,erci za 825 lirów. R z^k i ten uni-
r t P? S n t r z . l ą  łe sąone k a t .ma ty tu ł: „Orlando F upąso  di messer L u - 
Tm ko s m a c z n ie j  wyjaśnienia, n L  dodać, dvb,co Anosto, nobile ferraresc , nornamente da  

^  aieh nłyty j-4t n a sy c e ń  odwarem I ?M‘ P*°Prio corełło, e d a r ltr i  canti nuom am -
z naitepszyc*1 g * ^ '  '  tytoniu i wycisnany w oso- P**af 0.’ . WMovamenłe stam patto , 1533. Zaś na 

“leL n“JaQia mu pozoru tytonia- 09tatu,eJ 'troniey wydrukowano: „Stabpjilo m  Ve- 
y , liści, do którego pala ,zt) nawykji g aztaft teu Ąi t ia  Per Marchio Sessa negli anni del Signore 

niezawodni® Póiniei Zu8taQ1« zaniedbanym, gdy wy- «  sebtembrc'  Uprócz wymienionego
rób siv bardziej Jpowszechni. Główną siedziby tego dwa ^ tko  istuiBją jeszcze wydania tego egzemp'a-

p rz e m y j J 'st Nowy J 0rk jed®n w Muzeum Brytaóskiem, drugi w zbio-
“° S to ra  małp»- teologiczny w Antwerpii rach markiza Kerraioli w Rzymie. Ostatni niekom-
nosiaJa °d niedawnego u aSu rzadkj okaz o ra n g u - Ptetuy.
t_ „ .i  Ma )n ‘a .’ PI*eszło 5 stóp wysokości,' ■ ■ '■■■ 
niezwykl® dłJg1̂  ^amiona i ręee tak wielkie, że 
najwiękstu dłoĄ a w»gląda przy nich, jak dzie- 
oiun&. Pooh^ 1 v*cx~Dga^ z ®°rneo. Dyrekcya I 
jednego *«> “  m ttle«meckich ofiarowała już |
za niej0 ■■

D z i a ł  e k o n o m i c z n y .

g p o s t n e i e a l n  M e t e o r a l o g i e m e
(podług obserwatoryua krakowskiego). 

Kraków, ćhla 10 lutego.

wosoraj dziś
g. 10 w.;g. 6 raao S- 2 pop.

dziś

Giśnieai® powietrza 
(*red. dc 0) 
Temperaturi. 

w a,cpui*ub Oelsiusi

y 4 5-9 mml 749'2 “““ 17 51 ■ 2 mc.

-—5*̂ ,6 ! - 5 ° ,2  — 5 °,8

Kierunek i moc wiatru |
( j  o: za. 10 tu r« a ) |

względna -  
(v  odsetkach) I 96 %

Śtau nieba 
—  pog., 10 zup, pochm, 10

U w a g i :  W nocy śnieg.

NNE 1 , N N E 1 i  N N E 1

7 o %

10 10

T e le g ra m y  „ N o w e j R e fo rm y ! '
(Fuegramy w łasne  „Nowej R eform y*.)

Wiedeń, 10 lutego. Jeszcze aie oznaczono te r ­
minu odroczenia Izby poseiskiej. Rząd domaga 
się, aby wnioski rządowe o inwestycyach dia 
Wiednia zostały załatwione jeszcze na sesyi b ie ­
żącej; przaz to odroczenie spóźniłoby się o dwa 
tygodnie.

Berlin, 10 lutego. Na trzyprocentową poży­
czkę niemiecką w wysokości 340 mil. m arek po 
93-60 za 100 podług dotychczasowych obliczeń 
zgłoszono prawie trzy razy więcei podpisow.

W rocław, 10 lutego. Wczoraj wieczó*- przyszło 
do krwawego starcia między moskiewskimi żan­
darmami a gromadą włościan, wychodźców z Kró 
lestwa Polsk .ego , którzy potajem nie usiłowali 
przejść granicę rosyjską nteaaleko miasteczka 
Landsberg i udać się na terytoryum  Śląska. 
T r z e c h  włościan zostało z a b i t y . c h ,  przeszło 
d z i e s i ę c i u  r a n i o n y c h ,  resztę areszto­
wano.

botników, która w tej samej sprawie chciała 
mieć posłuchanie u min. GanoTasa, nie była do­
puszczona.

W  Barcelonie policya rozpędziła gromadę anar­
chistów, którzy snując się po mieście wzywali do 
zamykania sklepów na znak żałoby. Uw.ęziono 
także wielu. t

Barcelona, 10 lutegft. Przeszłej nocy był wy­
buch petardy. Jedna osota zginęła, trzy są r a n ­
n i .  Spraw ca nieodkryty Mi.no rozruchów  anar­
chistycznych miasto jest spokojne.

Londyn, 10 lutego. Izb- lordów przyjęła jedno­
myślnie projekt adresu w odpowiedzi na mowę 
tronową. Salisbnry oświadczył, że Anglia nie od­
da Egiptu ani pod supremacyę innego mocarstwa 
ani nr pastwę wewnętrznej anarchii- 

Belgrad, 10 lutego N a przedwczorajszens po­
siedzeniu skupezjny między innym i oponentam. 
szczególnie Leszanin wystąpił bardzo stanowczo 
przeciw opisowi wydalen.a królowej Natalii, prze­
dłożonemu przez prezesa gabinetu Paszica —  i 
zapewniał, że rząd kazał ją przez męża swego 
zaufania, przez dyrektora podatkowego Michajlo- 
vica prosić o pozostanie w Belgradzie, aby rząd 
i kraj mieli w nici oparcie przeciw zamachom 
Milana. Paszic zaprzeczył te m u , ale Lesianin 
powtórzył swoje twierdzenie i zarzucił prezesowi 
m inistrów  rozmyśme kłamstwo.

Rozprawa Dyła nader gorąca.
Na wczorąiszem posiedzeniu w dalszym toku 

przerwanej rozprawy pp. Ranko Taisić Pera 
Maksimovic, Avakumovic i Veliekovic ponowili 
ostre na rząd napaści, zarzucając m u ciężkie prze­
kroczenia konstytucji i wzywając prezydenta K a- 
tica, aby swoje zdanie wypowiedział.

N a dzisiaj zapisało się do głosu jedenastu mó­
wców.

Rząd nakazał obszerne środki ostrożności na­
wet w samym gm achu sejmowym 

Belgrad, 10 lutego. W kołach poselskich istnie­
je mniemanie, ze przedwczorajsza dyskusya w 
skupczynie wywoła przesilenie gabinetowe lub 
ustąpienie m inistra spraw w ew nętrznych G j a j i .  
W klubie radykałów niejednokrotnie wyrażono 
życzenie ostatecznego rozwiązania kwestyi gabi­
netowej. Liczba radykalnych dyssydentów. którzy 
zdecydowali się postępować w tym duchu, po 
zamknięciu dyskusyi ma wynosić 40.

K u rsa  telegraficzne.
r j  i  *  as ■*. ® w l o d a ń n k t e j

Z targu wiedeńskiego. Ns wczorajszy targ do­
stawiono 7234 sztuk świń, z tego 1343 młodych 
i 5891 rłustych. pasionych. Płacono za kilo ż, - 
wej wagi bez podatku po 41 — 42 ot-, 3 3 — *9 
et. i 34 - 4 0  ct.

Na kontumacyjny targ dla świń galicyjskich 
dostawiono 2489 sztuk i płacono po 32—38 ct 
za kilo żywej wagi bez podatku.

9 lutego.
>A 

II-&U
1050 

7-50 
7 - -  

1 0 -

Z  targów zboiowycti
Kraków,

FłaOOuu ta 100 kilopr. notte :
P iu iu n  a.
Z y » ..............................................................
J ą o s n ie ń ...................
<jv.ies . . .  ....................................
Groch .............................................................
Tatarka .........................................................10-—
P r o s o ......................................................... l ’—
Pt.ola ................................................  9 —
Js^y  ........................................................ 14—
Siano .........................................................
L ł o u .......................................
Konióayna no pnuę za 100 kilogr. uowa 
óiemniaki *l htsiolitr 8 20
JĄja aa k o p ę ................................................... 130
Masło za g a r n i e c .......................... 4 25
Spirytus na 95° Trałem m hektolitr . . 
Okowita na 80* „ . „

duia 10 lutego 1892 roi u.
Knrs w r n  

anntr.

1u
I2' 22 
lU 75 
8—  
750 

12—  
12— 
5— 

12—  
16—  

240 
2—  
2'&0 
3 80 
1-60 
4-50 

8i  -  
78—

Telegramy Biura Korespondencyjnego.)

W iudeń, 10 'Uteg&- A djunkt budownictwa J  a- 
w o r s k i  Łosta# mianowaiiy inżynierem w s/ożbie 
budownictwa ponstwowego w Gancyi. . . . .

W iedeń, 16 i u tego. Oesarz przyjął dzisiaj de- 
putacyę oficerów wirtemberskich. Oficerowie ci 
zaproszeoi są dziś na obiad do cesarza1.

Arcjksiąźę Franciszek Salwator miał sen spo­
ko, aiejszy> mało przeryw any kaszlem; przebieg 
chufobj normalny, apetyt znaczny, ciepłota ciała 
jeszcze me zupełni© prawidłowa.

W iedeń, 10 lutego Ne poufnera zebraniu nie­
miecko - czeskich posłów dc Rady państwa,
S c h m e y k a l  zdał sprawę z konferencyi swojej 
i plenera z rządem. Rząd wniesie na nowo na 
początku sesyi sejmowej ustawę o kuryach, o re- 
lormie wyborczej w większej włauności i o szko­
łach mniejszości i przedłoży wypracowane już 
do tego czasu projekty ustaw o odgraniczeniu.
Sprawozdanie Schmeykala po dłuższej rozprawie 
jednogłośnie przyjęto do wiadomości, obmyślenie

1 c e 7 r ; v 9 8 - m 5 r ^ ; y : j i a v  •
Praga, 10 lutego. Izba handlowa łlyBKta sz= j a^ 30 ,  pszenica 10-6 8 , ję z 

roezecha Z u o k e r a  posłem do Rady p ań stw a.!;
Niemcy wstrzymali się °d  głosowania.

P raga , 10 lutbgo. Sąd Karny potwierdził Kon-

Zjednoczony dług w papierach . .
Zjednoczony dług w srebrze . .
Austryacka renta Łota . . . .  
b%  austryacLt renta (marcowa) .
Akoye banku austio-węgierskiego . .
A kcje k r e d y to w o ...................................
Londyn . .
Srebro .
20-to franków ki za sztukę . . .
Dukaty a u s try a c k n ...................................
Jankuoty  banku niem.He.' za 100 in.

Wiedeń, 10 lutego. Ruble papierowe 116 —.

złr. ,

94 80
94 30

111 65
102 65

1041 —
S07 25
118 zO

9 39*/,
5 59

57 90

C e n y  z b o i a .
Lu>ów, 9 lutego.

Lwów Tarnopol Podwoło-
ezysŁ* J  arosław

Pszenica 10-10 11-95 10— 10-70 9-75 10-65 10-50 11-20
Żyto 10— 10-35 9-80 10-20 9-50 10-25 10— 0-60
Jęczmień 6-75 8— 6-60 7-75 6-76 8— 7-50 810
Owies 7-25 7-70 7 - 7-25 6-81 7?5 7-80 7- 86
Groch 6-50 13— 6-25 13— 6'— 12-50 7— 13—
Wyka _*--- —•— —•_ _•_ — -- —"— —■—
Rzepak 13— 13-50 13— 13-10 13-^ 13-50 13-25 13-75
Lnianka _■_ _• — —-— _•_ —-— —— — — ------
Koniez e. 4 5 -- 76— 40-— 7 3 - 4 2 - 7 2 — 60— 76—
Konicz b. —•_ _•— —•_ —-— —'— —-— —■—
Okowita 21— 21-60 —— —*—■ —’—

Za 100 siło netto bez wo-\a.
Chmiel za 56 fiilo looo Ltiów *lr- bo-- Jo 65—

fibkatę pism, zawierających objawy solidaryzowa­
nia się z muwą G r e g r a ,  wygłoszoną w Izbie 
poselskiej. Ląd wyraził zapatrywanie, że chociaż 
mowa nie podlegt jurysdykcji sądów karnych, to 
jednak sąd uważa się za kom petentny do oce­
nienia, czy i jnkie czyny Ja  ygodne -.awieiałoby 
wygłoszenie tej mowy wśród innych okoliczności.

Praga, JO lutego. Przed ratuszem  zgromadziło 
sję 4.00 robotników pozbawionych pracy. Wysłali 
depuracyę do burmistrza z prośbą 0 danie im 
roboty . o nieprzeciążanie ich w fabrykach.

Burmistrz zwołał Radę  ̂miej®.., która uchw a­
liła natychmiast rozpocząć umyślnie kilka robót 
kom unalnych, i zatrudnić niemi od ju tra pozba­
wionych pracy.

Berlin, 10 lutego. W Izbie posłów oświadczył 
minister sprawiedliwości, że zdaniem jego u iesł a 
sznem jest ś c ig a ć  korektoiow i, druKarzy przy 
ściganiu artykułów prasowych i że prokura 
toiya zustała o nem powiadomiona.

heggio d’ Emilia, 10 lutego. Odezwa burm istrza
nawołuje do  ̂ porządku. Plac Wiktora E m a n u e la
obsadzie wojsko. Zbiegowisko 500 robotników, 
wołających chi iba i pracy, zostało rozprószone.

Madryt, 10 lutego. M urarze tutejsi przedłożyli 
królowej-regentce prośbę o ułaskawienie skaza­
nych na śmierć w mieście Xeres. Deputacya ro-

O d p o w ie d z ia ln y  R e d a k t o r :
D r .  A d a m .  A s n y k .  

W y d a m :  D r  L e s ł a w  B o T - i r & s h i .

Rubryka , Nadesłana * nie pochodzi od Rodak 
cyl, która też radnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

NADESŁANE

1 0 0 . 0 0 0  z t r .  główna wygrana loteryi prag- 
skiej. Zwracamy uwagę czytelników, że ciągnie­
nie odbędzie się nieodwotainie dnia 12 lutego.

Akademik
p e a i n K s J ®  j e k e j  I  w  m i e j s c u .

Wiadomość w Adm. N. Reformy.
2918 0

Krajowy ek ład  publiczny w  Krakowie. Obrót 
w miesiącu styczniu:

’ • S t o  w a r  7 a  I Z b o ż e b r a j o w e : Zapas z początkiem miesiąca
11,814.907 kilogr. w ubezpieczonej wartości 183.051 

__ n B wemem zgromadzeniu kraw ców  został złr.; weszło w ciągu miesiąca 318 227 kilogramów 
obrany pr*eło*°“yn‘ towar*yezenia (starszym t>Bcbuj w ubezpieczonej wartości 33.653 z łr; razem bjło  
p "rnaoj ^ ardŁ P ^ Ż o n e g o  p. Wojpieoh I 2,133.134 kilogr. w ubezp. wartości 216.704 złr.;
Stachów.®*- 1 • • • « «

W s z e l k i e  p a p i e r j  W a r ­
t o ś c i o w e ,  b a n k n o t y  z a -  
g r a n l e z n e  i  m o n e t y *  kii-
p u je  i s p r z e d a j e  p o d  n a jk o r^ y -  

8 tn ie j8 z e m i w a ru n k a n n

Kantor wymiany w K ra k o w ie , Rynek 1.
3 0 . Zlecenia z prowincyi 
uskutecznia się odwrotną 
pocztą bez doliczenia pro- 

wizyi.

M l«n© w *, , , J  5|®ł J,dkow ® : KwoiiZy<śW- Krłk*wie. 110‘> P dIa §w«go okręgu. »o»knl-
tant«m gądoWj®

wydano 291.023 kilogr. w ubezp. wartości 32.880 
złr.; z końcem miesiąca pozostało 1,842.111 kilogr. 
w ubezpieczonej wartości 183.824 złr

Z b o ż e  t r a n e i t o w e :  Zapas % początkiem mie­
siąca 1,879.510 kuogr w ubezp. wartości. 196.238 
złr.; weszło w ciągu miesiąca 459.513 kilogramów 
w ubezp. wart. 44.607 złr.; razem było 2,339.023. „ -n ie*  I rzcdstawiłnl*

P u d B lę k ® jj 2 , 7 b_m. pKyuiogly iumę Iklgr> W ube2p' ,wartości 240.845 złr.; wydano kilog.
8o S ° ewyT»tki P9kryt0s . U  w M  ~  u*y ■ c‘ - d o 1634.372 w ubezp. wartości 64.820 złr.; z końcem 
• h v d  z obo p r ł  en  w y n 0, 1  Uue ^  miesiąca pozt ta ł, 1,704 651 kilog. w ubezp. wart.
80 ot dU głodoye dzieci, to funda,,. . 176.025 *łr Ogólny zapas zboża z końcem miesiąca

rjrłiąo reńskie - lbg3nyąn ei«pł»on obiadów dla 7nś wynosił 3,546.702 kilogr. w ubezpieczonej wartości 
łtarcz.aie tyen ni Ł mioziąe U k q  QiQ łr

kim, którzy przyetya‘ ^ re dzieciom i>yrr ,l0/>„ lita Na zboże krajowe; stan • początkiem miesiąca 
wszyztkiteii ze* V  0brazacu i nie zzizedził, trudów r^w nt 99 na 957.047 kilogr W ubezp. wartości 
iT iiztów  ’A  tJ*k° Prr' (i,t'lJłid1ńv«uk ” ^®rł» wypMły ^  złn; wydano % c ągu miesiąca sztuk 25 na

tJii!- UL* , M iituou, . t i r ,  a .  .r i ,  i ł . ' ^  k 124 nft 1>Sy3-6p3 klg- w ubezp. wart.
kim «t*mym an»®>»® zjr zwr6cono sztuk 15 na 150.155 klgr.

po s —  m.i„   r , , . »  n it« -  - t i5  0 9o złr.;

w nbezp. wartości 107.190 złr.
LiaiewiW - f u ?  v »t. 15 090 złr- pozostało sztuk 109 na 

dwntjg.duiow, prac, p. 11,053.644 klgr.

K r a k ó w ,  d n ia  1 0 /8  
(Bez bleząoefo kapunnj

Bnble papla-owe . . . . u  1QP tabl
Marki niemieckie . 
M*ło frankowka złota

llb  -
„  luO W ;  »  60a  bv ***

r1 9 30

»<%<»*;* *
W a n m w a ,  © uli* 9 /3 .

(Bez bieżąoegt kuponu.)
(B•/, Li ty zMtawiiu i; i .  1869 za rubli 100 

117 —|4,/t Listy likwidacyjne za mbli 100

4*/, galioyjsid fundusz propin»eyinf . -
I r t j  zastaw. Baikn kraj. za l00i JJ ™

5*/, Obllsi kemnnalno .  ,  . I
4'/, l  J t j  -MJMn. Tow. fc .l. . | W

I ! i  3 99 *L<>
Banka nic. z prem. 10*/Ji07 jjj8 >

„ „F W ji^ ou  SfljiOl

58 —15°„ Lietj zast. Warszawy I Fm.
9 *0 ,l 

105 -  ty /,
98 SO 5»'/ 

25105 2b
.4  -
99 —

101 3(>
97 60

HBn , 
III Em
r? Si"

100,
100
100
10..

*01 2 5 !____
98 —' ____

101 90 ____
101 75 -------
'Ol 99 ____
100 20 ------

sw*
pj/.
M ik
n
*•/. flkwidao.

Król. Pol.

W le d e ś ,  d n lm  0  8 . 
O b l l g l  di a g a  p a ń s t w a

(bez bieżącego knpono.) 
j i Sn 5*/, Kenta a«tr pap.et. .

_3»‘/* « .  Web"* •
■ „ »łota
» • papier, nowa

„w jo __!* /. L#s> z r. 1854 na 250 złr.
' l i i . '  i ^  *i ‘ł.ir 50 6*  ̂ « zr  1860 aa 500 złr.rabii no 100 50,10! m b^ ^ ^ lfl0^

- 100\ 97 —| 9» | ,  i  r. 1864 bez */, oaie

rarfr. 100 
» * fr . 100 
za złr. loo

•a loo 
ta  100 
•a loo 
ta 100

Lwów, d n i a  8 /3 . I
ikeye Banku hip. cal. (dywid.) na rh. soti.Slu. .  . J- . . .  - - — ■

“* łrnw irrBn ?iem. ZS
o!^. 56 *łr. looj 94 7C; 95 U>

Obllgaayo karaay wąglsrakla],
eg —-.4 /, Renta z ło ta ....................... *a złr 100

. R «n ta

94 90 95 10 
35: 94 55 

l i i  30111 50
“  *łr. 100 103 05(103 25

1? —{139 _  
,40 -  HO 30 
147 V0il48 40 
(82 «? 183 _

tln jr l u t n m
jM-acy Itąg^ją

3V. Rn Ioil Twdil allg. dat. z pr. z* złr. 100 *109 Sb 109 75
4V / ,  Gal Tow. kred. i « v  «kr 52 złr. »OQ j 99 5C 100 —
4" (,-•/, Baik ki. im /  iraUoyjekl za złr. '
5•/ Bank kraj obL komnnalne za złr,
4 V / ,  Banka au«tru-wękierzv n  z ł r __
f i .  Ban® anztre-węgienkiego za złr. loo
47. B»»ta kip. węg. z premią zu złr. 100

100 j 98 bCi 99 — 

100 |l02  5o] — —
«i 68 

. /»  m

a. 
a.

w. a.

L ■ a y.
Budapeit losy Bazylika na * 5 ’ w
Kredytowe anztr. - ■ -  »

:owzkln . . • »  »  *■
»*r< oiiaguKrzyte snsn. M 10 złr. w. a,

Ozerw. Knyta węgierskie aa 5 ełr. w. a.
Rudolfa..............................na 10 złr. w. ».
Btemscawewsaie . . . na 20 złr. w. *.

Akov« kukewe i keiejow*
Aa.,jiobank M zł*

q t i ł

za złr. 100/102 tt) 102 8C

4»L '*/ Tow j.red ziem. zfl *fr- lÓCi 99 4*OjlOO 10
4'/' ,  „ c S . 56 *łf- 100 94 7C 9b 40
_J» fc (104 4&|l0b 1(̂5* . Obligao,yBindt.mn rilio z* zł. 100 __ -
4*/„ galicyjski fundusz propinaeyjay ■ . L™ iUl 94 — «
5'/t Cblig komnn. Banku krą,', sa 100.100 
4 v 7.  Obligacje pożyczki kraj. za lSOutr. I 97

100
0̂0

Obligaoyi indeaalzaoyjne.
yjski fundusz propiuacyjny . .

ilOu 70 5 I, \  A ind. Galicy: • • a - 100 m k.
*8 20?45ś 0bl ind. Węgiur • • . za 10C złr.

140 -  1140 50 
134 25; 134 75!

93 30 
104 70 
93 35

10 -  
8 -  

17 — 
J -  — 
2 2 -  

12—

Bankrerein Wiener n& 100 rtr.
Kredyt, dla band . i Pr* “*• “  »fr 306 —
Kreditbank węg. ihkenł 
Galio. Bank lupo*®0*0?

._  JLacnderbask 
47-30jAnstro-węr ei ik •

1 17-—̂It-ioBS&nk . • ■
93 70tl32-25:FerijTiuad i |®ł»oen. . 

105 10) 8'40f:Karola Ludwiką . .
94 96J 14 — jLwowsko-Oseraiow. .

na złr. 
na 200 złr. 
na 200 złr
na 600 ~2; 
na 100 ze. 

ne 1050 złj 
ns kio 1 &f
ta  %00 zb

7 _  
185 — 
31 75
17 
12 25 
20 6Q 
SV 60

159 25 
113 -

7 40 
18o ku 
22 —
17 40 
12 7i> 
I  50

160 25 
113 GO
307 _

a 40 boj& i  50

207 _ ł>07 73 
1041
37 f ’’!*38 *5 

:h„. 12895— 
112 251212 50 

60|248 50

M  i to *  wyiiany jakóba hoghstima
MmV4w. a re e a  aMwar lu o .  * . - *  zgkutocniU.oUimton P«Ą Im (A ra k  ęiwtat,



W t l n ę ,  W l ń c n k ę  b e r l i ń s k ą ,  S m y r a e ń s k ą ,  K a n t o r o w ą ,  G ło o e l in o w ą ,  O r i e n t ,  P e r s k ą ,  M c h o w ą ,  F k lo z c l ę ,  K o r d o n e k  
F i l o d o s ^ ,  B a w e k n ą  francuską, saską, Harlania, ! E - r « ą ( l Z ^  nicianą, bawełu m ą i t, p. pole. a w  w ie k h iu n  w y b o r z e

4 Nr. 33. N O W A  R E F O R M A .
E U G . SM ID O W IC Z , Kraków, Sukiennice, L. 29.

__________    Kraków, 11 Lutego 1892.

Uwaga- Gilzy niełlejone nie pękają Vr*y robi®* 
nin papierosów.

! e i ® ł  k o a r i L  1 i  n ł p r c r j f i  i 
Kto chce pallo rzeczywiście dobro I zupełnie 

nieszkodliwe papierosy,, nio^h kupuje 
T rT K I G I I iY )  J[l£K L E JO \’E

i  f a b r / Ł i

S. WIEHUSZ-NIFM0J0WSKIE60
Lw6w, T eatralna, a. 

K ra k ó w , Su kiennice, Ł, *8.
C e n y  bardżu  n isk ie . 

l O O  u » Ł k *S  o d  u d  o n t .
Zleeenia lanujjoóowe odwrotnie — Opakowa­
nie grU:»- — Przy odbiorze 5000 kosztu trans­

portu ponosi fabryka. 316 3 0

Odpowiedź

t a i

Prem iow ana na  czesk iej krajow ej 
w ystawie w P rad ze  355 1 0

Jana Skorkovsky’ego

Fabryka s tn a  i abrafi
w Humpoletz

psleca Wysokiej Blaoheie i P. T. Publioznosoi 
swój ob fity  s k in a  najświeższej mody ina* 
teryj n a  su rd u ty , s p o d n ie  i c a łe  

u b r a n ia  ua sezon wiosenny i letni.
Zbiór wzorów przebyła oajobątuiej opłalnio.

R o z p a c z .
Zgnębiony słabością przez półtora roku i w 

nędzy pozostający ayirnista i ojciec liczne) ia- 
milii, choąey ochronie tak swe życie, jakotei 
grożący up iaok sw- o dzieci, udaje się do ozu- 
ij ih s«re Bzan. Piibliczności, jako do swjch 
bliźuiuh . w nadziei w Boga, iż temuż zginąć 
nie la ba łaskawej pomocy udzielić racz,.
364 1 2 Ignacy Skórski, T a r n ó w .

M M M  I M t S M S
P I W O

z ekstraktem słodowym
wyrobu

Konstantego Wiszniewskiego
aptekarza w Krakowie,

polecone przez Towarzystwo Lekarskie krako­
wskie na wniosek komisyi przemysłowej tegoż 
Towarzystwa, pismem z dnia “ 4 kwietnia 1889 

roku, L. 338.
Sposób użycia: Dorosłe nsoby nżywać mogą 

w raai* ‘ ■ *\u. kataru płuc i żołądki , oraz w 
rasie osłabienia, po małej szklaneczce przed 
południem, przed wieczorem, oraz im*. os ■ o- 
ozynek L34 5 lv

Cena flaszk i 30 centów .

L. 140
O g ło szen ie

Nie naruszałem w ogłoszeniaeh moich nazwi­
ska firm, ehociaż każdy wie, że tu z maszyna­
mi dość blagi już było. Dlaczego właśnie p. 
J. Iw. skierował ujmę dla siebie wszak istnie­
je obecnie 7 składów. Filia pana J Iw. jest tu 
za mrodą, ażeby zdanie jakie o niej powiedzieć. 
Niezawodnie ma to być reklama dla większego 
pokupu ! To dopiero prawdziwa esopka

W brudne po emiki się nie wdaję i tern za­
kończam odpowiedź raz na zawsze , nadmienia­
jąc tylko, że mój ojeieo założył tu ten interes 
p r z e d  3 2  l a t y  i oddał mi go przed 16-tu, 
latami, aż nadto wielka syfra sprzedanych ma­
szyn wyk ibiła najlepszą opinię , ażebyśmy po­
trzebowali zdrowsze stosunki zaprowadzać — 
bez blagi. 351 1

G MMI OBtyfc i i c H a i ,
K raków , Sukiennice SÓ.

Zapowiedź.
Podaje się j o  ogólnej wiadomości, że
1) kupiec U i r s e K  F t n k e l s t e i n ,

religii żydowskiej, zumieszkały w Krako­
wie, syn w Krakowie zamieszkałego zło­
tnika Abraham a i Lei, urodzonej F reund- 
lieh, małżonków Finkelstein ,

2) i S a r a  L e w J ,  prywatna, rd ig ii 
żydow skiej, zamieszkała w Wrocławiu, 
Goldeneralegasse 12, córka w W rocławiu 
zamieszkałego kupca Chaiina (Herm ana) 
i Tauby, z domu Stift, m ałżonków Lewy, 
wstępują w stan małżeński.

Ggłoszen:e zapowiedzi ma nastąpić w 
mieście W rocław iu i przez jednorazow e 
o g ło szen i w „N. R jform ie“.

W rocław, 8 lutego 1892 r. 357
Urzędnik stanu 

L. S.  G d lla c h .

M l e k a
d z i e n n i c  lO O —S O O  l i t r ó w ,  p o ­

t r z e b a  z a r a z .  350
Wiadomość w Admin. „N. Reform ya

R a d a  Z a w ia d o w c z a

Stowarzyszenia pożyczkowego „Wzajem pomoc
h  M a k o w i e

z poręką nieograniczoną w Sądzie zapisanego 
zaprasza PP. Członków Stowarzyszenia na z w y c z a j n e  d o r o f i n e

X I V .  W a l n e  Z g r o m a d z e n i
w  d n i u  2 1  l u t e g o  1 8 9 2  r .  o  g o d z i n i e  4  p o p a ł u d n i u  

w  b i u r z e  8 t o  w a r z y  » z e u i a  odbyć s ię  mające.

Porządek dzienny.
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za r. 1&91.
2. Sprawozdanie Komisyi kontrolującej z wnioskiem o udziwnię 

absolutoryum z czynności i rachunków od 1 stycznia, 1891 d° 31 
grudnia 1891 (§ 64 statutów).

3. Wniosek Rady Zawi tdowczej w sprawie rozdziału zysku z r. 
1891 (§ 33 statutu).

4. Zatwierdzenie wyboru Dyrektora, kontrolora i zastępco^
5. Wybór 4 członków do Rady Zawiadowczej i 2 zastępców 

f§ 32 statutu).
6. Wybór Komisyi kontrolującej i zastępców do tejże $  43 

statutu).
7. Wnioski członków.

I  w a g a .  Do głosowania uprawnieni winni się książeczkami udzia,. 
łowemi wylegitymować.

Maków, dnia 7 lutego 1892 roku. 845 1

Sekretarz Przewodniczący
Walenty Dyrcz. Dr. Błażej UcH^z.

M „ B E T E R  1 § F O Ł f i  «
Zakład wyrobu gotowej bielizny i wypraw ślubnych. 

Skład Fabryczny Towarów Płóciennych.
Kraków, Sukiennice 12, 13, 11,

u a p r s e o l w  k o ś c i o ł a  3ST. P a n n y  M a r y l ,
otrzymali na sezon jesienny i zimowy 

1 w l e u s l  w y b ó r

słaolKOT mm, a t u k  i i b i i  dla dzieci tryM oiyci:
w k a ż d e j  w i e l k o ś c i .

Bielizna męska, damska i dziecinna
w  różnych. gatunkach, i wielkościach,

c a ł e  wy p r a wy  dla młodzi eży s zkolne j
są gotowb na składzie po nąiuiższej cenie.

Płótna krajowe i zagraniczne, oraz bielizna stołowa ciała i kolorowa
o z .  ] w m  y  r k ł a  d

’ oryginalnej M i m /  wbIm W ] M a to w e j  Prof. Dra Gusta w a Jaecera, oraz wszel- 
Jdcli wyrobów tryKOtow/ct haw ełniduch, w łniaiiyelł i jo tw a b iw li, słarpclB) 

K t i c i i ,  poiiczocli f l a n M  i dziecinnych 2393 34 o i
Bielizna płócienna i tryko to w a Wieleb. ks. Sebastyana Kneippa* 

Wielki wybór parasoli bawełnianych, wełnianych i jedwabnych.

Vie klej one tutki
311 2 6

fasonowr
(gilzy cygaretowe)

wielki wybór najrozmaitszych sort i

%■ h j j j i r i i U z n r

F .  A. G R I G A R
magazyn konfekcyi męskiej 

Rynek, Linia A—B, 44, Kraków.
Warszawska Pracownia Gorsetów „a la Sirenc ‘

Wielka praska ioterya.
G ł o w n a  w  y s i  r s t n a

100.000 złr.
225 10 0L o sy  po 1 złr.

m o ż n a  d o s t a ć  w  K r a k o w i  6  u  p p .  J ,  A l t s t a d t e r ,  S t .  F e i n t u c h ,  A .  L  H o c h w a l d ,  

A .  M e n d e l s L u r g ,  A .  E i b e n s c h i i t z ,  M .  D .  i  r i n k e n r e i c h ,  A .  H o l z e r ,  Z .  G l e i t z m a n ,

Obwieszczenie.

Ogólne Zgromadzenie Zwyczajne
C z ł o n Ł c ó w

Towarzystwa Zalicztow ep w_ Tarnobrzegu
spółki zarejestrowanej z odpowiedzialnością ograniczoną

odbędzie się d n i a  2 5 - g o  L u t e g o  1 8 9 2  o  g o d .  1 1  p r z e d  
p o łu d n ic a m i w  s ta li  R a d y  p o w i a t o w e j  w  T a r n o b r z e g u

Porządek #lz?enny.
1. Odczytanie protokółu z ostatniego posiedzenia.
2. Sprawozdanie rady nadzorczej z czynności i zamknięć rachun­

ków za r. 1891.
3- Sprawozdanie komisyi rewizyjnej, wniosek o udzielenie dyrelr 

cyi absolutoryum.
4. Wylosowanie trzech członków rady nadzorczej i jednego za 

stępcy i wybór uzupełniający w miejsce ustępujących.
5. Wniosek co do podziału zysku.
6. Zmiana dyrekcyi lub zatwierdzenie obecnej.
7. Wybór komisyi lustracyjnej lob zatwierdzenie obecnej.
8. Wnioski członków.

3 5 3 1 Ja n  T a rn o w sk i .
O. k. austryackie koleje państwowe.

W T C l A «  Z  R O Z  K U  A U  I I  J A Z D T
w a ż n y  o d  1 p a ź d z i e r n i k a  1& 91 r o k u ,  

z a n t o a o w a n y  d o  o c a m  ś r o d J K C j W O - M a r o p ś J z k l o e o .
Odjazd z Krakowa (Podgórza):

5.— rano pociąg osobowy a Podgórza - Płaazowa 
5.14 „ „ „ z  Podgórzu ■ bonarl.
2.05 po południu potiąg ni?8*any z Kr s owa [kolej Północna]
2.27 „ « „ ost bowj z Podgórza-Płaszo^a
2.46 „ „ „ „ o l-odg łrza-Bonarki
9 — rano pociąg mięszany z Krakowa Północna]
919 „ b osobowy i Podgórzu - m  u . i
9-*0 „ „ „ z Poogórza - Boi arki

69 po południu pooiąg osobowy z Krakowa [I olej Karola Lud.] 
*44 „ „ z  Podgórza - Płasko#!
4-56 „ „ „ „ a Podgórza - Bonarki
6.55 wieczór pociąg mięszany z Lakowa [kolej Półnojua]

„ osobowy z Podgórza' Płatzona 
‘•37 _ . ■  Podgórza - Bona.ki

do Oś w: j.ima, do Wiednia.

do lielaka, Żywsa, Zwa .o m a , 
Wiedniu, Boda jesztn, N . Są­
cza , Onowa, Cbyrowa, Stryja

do ŻJfwcJ, do Mszany dolnej.

de Nowego ,^uza, Ohyrowa. 
Stryja.

przeniesiona r .  z ulicya n i e m  1  s t y c z n i a  1 8 9 2
Grodzkiej, L. 31, do domu

L. 45, Rynek główny, Linia A—B*
Poleca nagrodzone na wystawach hygienicznych w kraju i zagr#niH

gorsety gumowe i Włosienico^®
jak również speoyalne 92 ^

g o r s e t y  „ S l r ó n © “ .
Zł sum ierne  i akuratne wykońciieuie właścicielka

Ceny umiarkowane.

12

Przyjazd do Krakowt. (Podporze):
5.26 rano pooiąg osobowy do Podgórza - BonarL. i
5 41 B „ do Pougorzs-PłeBzotr. I ze Stryja , Chynowa, Nuwego
6.02 „ „ mięzzany do Krakowi, [kolej Połnoeua] j Sąeza.
6’14 ,  „ osobowy do Krakowa [j Aej E -rola Lndwikaj ł
906 przed południom poo.ąg osobowy do Podtorza Bonarsi \
9.18 .  B „ „ »  Podgórza-Płasmwa / *  Zyw" -  M" * ny DolneJ'

1002 przed połud. pociąg osobowy do Podgórza-Bonarki i

10.3i ’  * l m io ta n y d«i. brakow a [k d e" " " ^ .]  i *  W iednia, z Oświęaima'.
10.58 osooowy do Krasowa [kulej K. Lud.]]
3-33 po poiudniu pociąg osobowy do Podgó.za - Bonarki j z  Budapesztu, Wiedma Zwar*
3-53 „ „ „ „ do ^odfrórza-Ptagzowa jd o n ia , Zywea, Bielsaa, Stryja,
4 12 „ „ ,  mięszauy do Krakowa [kolej. Półn ] J Cb>ro»L, Orłowa, Now. Sąeza.
8.12 wieczór pooiąg osobowy do Podgórza - Bonarki |
5.28 „ „ „ do Po igórza-Płaszowa J
9.20 „ „ pospiesz, do Krakowa [Kolej K. Ludwika] J

Odjazd z Ta rn o w a :
4.30 rano pooiąg mieszany do Orłowa, Koszyc, Sueby, Zywea.
9.41 „ osobowy do Chyrowa, Stryja.
1.27 po południu pociąg osooowy do Órłowa, Nowego Sącza, Dobry, Chyrowa, atryja.

P rzyjazd do Ta rn o w a :
10 53 przed południem f uoiąg osobowy z Orłowo, Dobry, Nowigo Baoza. Stryja. Chyrowa 
7.84 wieezór poeiąg osobowy z Koszyc, Orłowa, Zywea Stryja, Cbyrowa.

11.59 w noey poeiag mieszany ze Stryja, Cbyrowa.
Czas ćrodkowo-euiopejski jest n eześniejszy od ezasu prag&kisgo o 2 m;nutr. zaś później­

szy od ezasu krakowskiego e 20, od ezasu lwowskiego o 36, od ezasu wiedeńskiego o 6, od 
ezasu budapeszteńskiego o 16 i od ozasi, cieszyńskiego o 14 minut.
Bozkłady jazdy w formacie kieszonkowym L-byC można po eonie 5 uent. we wszystkich st&cyaeh 

o. k. austr kolei państwowych lub n konduktorów 2247 4.5

Oświęoima.

PoszuK uje s ię  ru tyn ow an ego

Wiadomość w kanuelaryi adwo­
kata Dra Koya w Krakowie. 336 3 3

W fabryce nafty
znajdzie umieszczenie praktycznie i teo­

retycznie #ykształeoay 284 9 10

TechniezDy Kierownik
Zgłoszenia pod adr. „techniczny kie­

rownik1* przyjmuje Adm. „N. Reformy*.

l J a n o w i e
cierpi'07  na osłabienie, nitehaj żądają illu- 
strowanej broszury o patentowanym gs'w .- 
elektryoznym apaiacie „ I l ś f w o t o k * * 1,  
stonstruowaopgo wediug rasad prof. Volty, 
do samoistnego uiyw»ms Nieszk iliwe sLut- 
ki noszenia na ciele poręczone. Przez wielu 
lekarzy wypióbowany i poleoony. Można go 
wygodnie pomiećoió w kieszeni. Przesyłka 
oelona. Broszury daimo (w kvpereie za 20 
fenig. marką) wysyła 1  j , e o  T l l w i  -  

elektro technik , >  ' i e n ,  I . ,  
S c l i a l  i z s t r a w e .  1 8 .  227 10 (

ff  H A N I
najlepiej i najtaniej sirowadzae do

Albina Btł] ewskiego
Wiedeń, I. S ise lastraeu ;, Nr. i.

proszę porównać eon- z innrm 332 4 
Nr- C -■ 0 \ ;  -  1 — 2 -  3 -  4

ałr. 66, 78, lOO, 190, J3F, 160.

Pomocnik! handlowy
biegły ekspedyent, poszukuje posady w 
większym handlu bławataym  lub bielizny.

Zaskawe oferty uprasza pod „ F .  S .  
1 2 3 * ‘ T m r m  w  poste rest. s47 2 3

m JH Iodym
i  s ta ry m

m ę ż c Ł y z n o n r
poleoa się gurąeo l ł r a  l l l l d a  a. !. wył. 
unrz oleztryoznj a j ) a r i i  , ,K z -a 4o p a o r “ 
do własnego użytku przeeiw

rozstrojow i nerwów i
systemu płciowego,

W kieszeui można wygodnie nosie. Odznaozo- 
u ,  wieloma medalami. Patentowany we wszy- 
skkiob państwach. Ilustrow proepekti grał is. 
W kopercie zaopatrzonej na 10 on* marką.

A dre .: Generalne zastępstwo 
J  J k , v . - m l w i a .  W i a n .  Stadt, 

Schule-at * sa l, Nr. iS. 2929 15 0

W trzech miesiącach
nauczę każdego dobrze steno> 

g r a f e n a ć  po polsku.
Wynagrodzenie mierne. i82 a o 

W.adomość w Adm. „N. Reformy“.

Patenty na wynalazki
wyrabiają i sprzedają 301 3 104

J . Brandt & J . W. Nawrocki, Berlin.
F r i e d r i u l M t r ś M i  ^8.

Najstarsi? B u ro  patentowe bariińi. ie.
Właściciele firmy A. Miihle i W. Ziołecki.

Bezpłatnie i franco przesy­
ła na u^danie 3 3 1 3 1 2

cem ti mi wyrobów
Zarząd fabryki szkła r  Birczy.
Gdy mi potrzeba inserow ać w dzien­

nikach kratowych lub zagranicznych to 
zawsze uskuteczniam to najlepiej p-zez

C e n tr a ln e  2196 4K o
Biuro ogłoszeń

Lw ów , Kopernika. L. II.
zaopatrzona we ws2e^ l6go rodzaju naooje, jako to w ina krajowe i zagraniczne. K u c h n i a  d o b r a  i  i d r o w a l

Obiady 0 ^dej porze A la carte. A bonam ent niżej od 15 złr., obiady od 00 cent., do domów pryw atnych o 20%  niżej. N a wesela 
i zbiorowe kolacye P^yjtńuję zamówieaia we własnym lokalu restauracyjnym ., jakoteż i w domach pryw atnych po cenach unrarkow anych.

Dzienniki ^  użytku Szan. p. t .  Gości. Z poważaniem W l n o e n t y  I r y d L & ś .  175 6 12

f .  Krzysztotowicz
K raków

R yn ek , L in ia  A+3 7 ,
poleca

Maszyny do prania.
Maile.
Wyżymaczki amerykańskie. 
Baniaki do flotow. bielizny.
IzaflMiwiaflerJfB z masy flrzew. 
Latarnie w wielkim wyburzę.

C e n y  n ą j n m i e r k  t u  « A i z e ,

b r a k ó w
R yn ek , L in ia  A —B, 37 ,

. poleca

Linoleum angielskie.
Ceraty najrozmaitsze. Ctiodniki ceratower 
Chodniki kokosowe.
Chodniki szpagatowe. 
Chodniki oo wycierania nóg. i

i. —  W n y s t k ®  n ® Ł “ t « e i l l i a  fci ę

f . Krzysztofowicz
Kraków

B yn ek , L in ia  A —B, 3  * >
poleca

Szczotki rtozębńwipaznogci 
Szczotki do włosów, 
Szczotki do czyszcz. sukien. 
Szczotki do obuwia, 
Szczotki do zamiatania. 
Szczotki ryżowe.

o d w r o t n ą  p o c z t ą .  — C e n n i k *

ff. Krzysztofowicz
K r a k ó w

R y n e k , L in ia  a - B ,  37 , 
poleca

Pasy do maszyn.
Płyty gumowe i asfeestowe. 
Węże gumowa różne.
Oliwy do maszyn.
Smarowidła do osi,
Ruszczę do obuwia i skńr.

ż a d k o i e  g r a t i s  I  i r a n c o .  -

l II
Kraków

R yn ek , L in ia  A —B, 37, 
poleca

Farby artystyczne olejne. 
Farby akwarelowe,
Farby emaliowe doterrakoty. 
Farby gobelinowe I Souache. 
Pędzle do robót artyst. i mai, 
Płótna malarskie w roż,wiel.

K o r e n p c  u d e u c y a  * a l » 7 r t »  * lę

f f . il
Krakw.

R yn ek , L in ia  A — B, 37 ,
p o le c a  29* 3 104

Perfumerye franc. i angiel. 
Mydło, pudry, kremy, kosmet. 
Wodę kolodskę oryginalną. 
Grzebienie w wielk-wyborze. 
Gąbki toaletowe i powozowe, 
Aparila do nacierania ciała.

h o  r s L j ś t k u l  j ę a g  k M B .

Z d r u k a r n i  Związkowe] w K r a k o w ie . Papier * fabryki brsdi Itieiłowildidi w Bielokt Odpowiedzialny rządom drukarni A. Szyjewski.


